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Przyjaźń niemiecko-litewska.
Niemiecki oficjalny komunikat o „zadawalniającym" wyniku konferencji Waldemarasa ze Sfresemanem.

Berlin, 50.1 (PAT) Dziś w godzi­
nach popołudniowych wydany został 
przez ..Biuro Wolffa" następujący 
komunikat o rokowaniach między 
premjerem litewskim Waldemara- 
setn a ministrem Stresemannem.

W czasie obecności premjera litew­
skiego prof. Waldemarasa w Berlinie 
omówiony został pomiędzy nim a mi­
nistrem Srtesemannem cały szereg 
zagadnień politycznych i gospodar­
czych, dotyczących ogólnej sytuacji 
w stosunkach niemiecko-litewskich. 
Obaj ministrowie mogli stwierdzić 
daleko idącą zgodność swoich, poglą­
dów.

Wynikiem tych rozmów jest prze- 
dewszystkiem porozumienie się co do 
ogólnego traktatu rozjemczego, któ­
ry podpisany został przez obu mężów 
stanu w urzędzie spraw zagranicz­
nych.

Przez traktat ten, który we wstę­
pie swoim wskazuje na przyjazne 
stosunki między obu krajami wszyst­
kie sporne kwestje prawne według 
znanego wzoru zostaną poddane po- 
stępowaninu sądowemu, albo rozjom 
czemu, wszystkie zaś sporne kwestje 
polityczne postępowaniu pojednaw­
czemu. Pozatem skorzystano z oka­
zji, by doprowadzić do zawarcia kil­
ku umów o charakterze technicznym, 
a miano wicie umowy w sprawie ure­
gulowania stosunków granicznych 
niemiecko - litewskich, umowy o ry- 
bołostwie, umowy o gospodarce wod­
nej i rentach dla b. wojskowych. Z 
zakresu rokowań o traktat handlo­
wy, które były dążeniem w lipcu ub. 
r., osiągnięto poważne postępy, przez 
to. że rozmowy te ustaliły wytyczne

Oficerowie rezerwy 
WZYWAJĄ DO KONSOLIDACJI 
olKONAiCTW W MAŁOPOLSCE 

WSCHODNIEJ.
Lwów, 50.1 (AW) Zarząd Związku 

olic-erów rezerwy ziem południowo- 
wschodnich na odbyłem wczoraj po­
siedzeniu przyjął uchwałę, wzywają­
cą do konsolidacji stronnictwa i ugru 
powania polityczne na ziemiach połu 
dniowo-wschodnic-h w jednym bloku 
wvhorczym. Zarząd Związku oficerów 
rezerwy ziem południowo-wschod­
nich wzywa czynniki partyjne clo 
stworzenia takiego bloku choćby za 
cenę jaknajdalej posuniętych u- 
stępstw w kwestjach personalnych i 
Partyjnych. Na wypadek gdyby do 
takiej konsolidacji nie doszło, Zwią­
zek dążyć będzie do ustalenia odpo­
wiedzialności za niedojście do skutku 
takiego bloku.

POWRÓT WICEPREMIERA.
Warszawa, 50.1 (Tel. wł.) Dzisiaj 

wrócił zc Lwowa wicepremjer dr. 
?aV, w towarzystwie szefa gabine­
tu Józefskiego i sekretarza por. Zaćwi 
lichowskiego. Po przyjeździe przyjął 
w godzinach południowych posła Sła- 
11 y Zjednoczonych Stetsona na 1 i 
pot godzinnej konferencji.
WSTRZYMANY EKSPORT WĘGLA 

PRZEZ SZCZECIN. -
Warszawa, 50.1 (Tel. wł.) Z dniem 

1 stycznia b. r. ustał eksport węgla na 
1 raski Młyn i Szczecin. Eksport ustał 
z Powodu cofnięcia zniżki taryfy prze 
wozowej od węgla, która wynosiła 
■ 20 gr. od tony. Ministerstwo P.
‘ H. zwróciło się w tej sprawie do 
ministerstwa kolei i sprawa ta zosta- 
nje zapewne uregulowana pomyślnie. 

dla dalszego prowadzenia rokowań 
: i wyjaśnień zasadniczych w rozma­

itych punktach.
Wkońcu minister Sbresemann i pre­

mjer Waldęmaras starali się usunąć 
trudności, jakie powstały pomiędzy

TADEUSZ FOŁTYN
Porucznik-pilot, kawaler Krzyża Walecznych zginął śmiercią tra­

giczną dn. 27 b. m. w Toruniu.
Wyprowadzenie zwłok z dworca kolejowego Sosnowiec—Radomski do ko- 

ścioła paraf, w fłiwce, a stąd na miejscowy cmentarz odbędzie się dn. 2 lutego 
o godzinie 14-ej (2 po poi.) o czem zawiadamiają krewnych, kolegów i znajomych 

620 Rodzice, siostry, brat i narzeczona.

Los list komunistycznych
ROZSTRZYGNIE SIĘ W DNIU DZISIEJSZYM.

Warszawa, 50.1 (Tel. wł.) We wto­
rek o godzinie 20-ej zbierze się głów­
na komisja wyborcza dla zbadania 
sprawy ważności podpisów7- listy ko- 
munistycznej Nr. 15 oraz listy pólkę- 
munistycznej Nr. 16 P. P. S. — lewi­
cy. Prowadzone od kilku dni badania 
stwierdziły szereg nieprawidłowoś­
ci w podpisach poszczególnych list, 
jak kilkakrotne podpisanie tej samej 
osoby, podpisy małoletnich etc.

Przy jednym z podpisów figuruje 
jako rok urodzenia data 1777;

Rozwiązanie akademickiego wiecu
Z POWODU AWANTURY WYW OLANEJ PRZEZ KOMUNISTÓW.

J Warszawa, 50-1. (Tel. wł.) W dniu 50 
i bm.,o godz. 12 odbywał się wiec ogólno- 
| akademicki, zwołany przez centralę a- 
J kademicką bratnich pomocy w sali towa 
; rzystwa higjenicznego w sprawie rozpo- 
5 rządzenia p. Prezydenta Rzplitej z dnia 
1 15 stycznia rb. nowelizującego ustawę o 
| powszechnym obowiązku służby wojsko- 
| wej. Wiec ten ehciały wykorzystać ugru 
' powania komunistyczne i komunizujące 

z młodzieżą akademicką, w celu zamani­
festowania swego wrogiego stanowiska 
do obowiązku służby wojskowej. Nie 
mając jednak widoków przeprowadze­
nia swoich rezolucyj grupy te wywołały 
tumult na sali, grożącym przejściem w

Rada naprawy ustroju rolnego
ROZPOCZĘŁA SWE OBRADY POD P RZEWODNICTWEM MINISTRA STA- 

NIEWICZA.

Warszawa, 50-1. (PAT.) Dziś o godz. 
10 rano rozpoczęło się pod przewodnic­
twem p. ministra reform rolnych prof. 
dr. Staniewicza posiedzenie inauguracyj 
lie głównej Rady naprawy ustroju rol­
nego. Przy stole prezydjalnym zasiedli 
podsekretarz stanu J. Radwan, dyrektor 
inż. K. Kasiński, prezes Rady nadzroczej 
państwowego Banku rolnego Ludkiewicz 
wiceprezes głównej komisji ziemskiej 
E. Żelechowski i dyrektor naczelny pań­
stwowego Banku rolnego W. Staniszew­
ski. Posiedzenie zagaił p. minister Sta­
niewicz, witając zgromadzonych i przed­
stawiając ogólny zarys prac nad przebu­
dową ustroju rolnego oraz zadań Rady. 
Następnie naczelnik Woliński zrefero­
wał szczegółowo sprawę stosunków a- 
grarnych w Polsce, poczem rozwinęła 
się dyskusja. Dyrektor Kasiński wygło­
sił obszernv referat o działalności urzę­

obu rządami, wskutek całego szeregu 
kwestyj, dotyczących obszaru Kłaj­
pedy. Wysiłki te zostały uwieńczone 
sukcesem, ponieważ udało się osią­
gnąć porozumienie co do kwestyj 
spornych.

I
i

Szczególnie wiele nieprawidłowo­
ści zauważono przy podpisach list 
senackich. Uprawnione do podpisania 
tej listy są osoby, które ukończyły 
Jat 50. Stwierdzo-no szereg podpisów 
osób nie odpowiadających temu wa­
runkowi. Zwraca jednak uwagę fakt, 
że na liście Nr. 15 znajduje się 4 ty­
siące podpisów, gdy wymagana liczba 1 
wynosi jedynie 100 podpisów. W tej. 
sytuacji unieważnienie listy Nr. 15 
nie wydaje się prawdopodobne.

bójkę, co zmusiło przedstawiciela korni-' 
sarjatu Rządu do rozwiązania wiecu i o- 
próżnienia sali przez policję, celem nie­
dopuszczenia do poważniejszych eksce­
sów.

W związku z powyższym incydentem 
komisarz Rządu na miasto stół. Warsza- ; 
we przyjął na audjencji Jego Magnifi­
cencję ks. rektora Szlagowskiego z przed 
stawicielami młodzieży akademickiej i 
wyraził ubolewanie z powodu koniecz­
ności rozwiązania wiecu akademickiego 
i usunięcia wraz z młodzieżą komuni­
styczną również i młodzieży, gtojącej na 
gruncie państwowości.

dów ziemskich. Dalszy ciąg porządku : 
obrad obejmuje referat dyr. Kasińskie­
go o planie prac urzędów ziemskich na 
rok 1928 i dyskusję, poczem zabierze 
głos p. minister Staniewicz, przedstawia­
jąc program prac na najbliższy okres.

OŻYWIONA DZIAŁALNOŚĆ 
UKRAIŃCÓW.

Przemyśl, 50.1 (AW) W powiecie 
Przemyskim ożywioną działalność 
rozpoczęły organizacje ukraińskie. • 
W ostatnim tygodniu odbyło się prze­
szło 20 wieców i zjazdów uikraiń- j 
skich. Większe zgromadzenia odbyły 
się w Dohojowie, Balawie, Szechy- 
mach, Duszowcach, Tarnowcach, Pi- 
kulicach, Wy szatynach, Buczkowi­
cach i t. d. Najwięcej uznania zdo- 
bvwa 'wśrórl 'dcraińzłów TTNJDO/

Obaj ministrowie porozumieli się 
przytem.co do praktycznego załatwię 
nia różnic zdań, jakie mogą powstać 
w przyszłości w sprawach tego rodza­
ju. Również w kwestji optantów, któ 
rzy pozostali na obszarze Kłajpedy 
osiągnięte zostało zadowalające roz­
wiązanie. Wreszcie sprawy osiedlenia 
się, pobytu i wydalania obustronnych 
obywatel! znalazły tymczasowe za­
dowalające rozwiązanie. (Szybkie 
tempo podpisanych umów Litwy z 
Niemcami oraz manifestowanie dal­
szych wzajemnych stosunków, jest 
niewątpliwie charakterystyczną de­
monstracją Litwy w stosunku do Pol­
ski. Przyp. Red.).

Nesnodziewana śm erć
MARSZALKA ANGIELSKIEGO, 

LORDA HAIG4 A.
Londyn, 50-1. (AW.) Wczoraj wieczo­

rem zmarł tu 'marszałek polny, loi^ 
Haig. Wiadomość o jego śmierci wywo­
łała silne wrażenie. W dziennikach wia­
domość ta ukazała się dopiero w dzi­
siejszych wydaniach południowych. 
Śmierć lorda Haig’a nastąpiła wskutek 
ataku sercowego i nie była poprzedzona 
żadną chorobą. Lord Haig objął naczel­
ne dowództwo sił zbrojnych podczas 
wielkiej wojny po lordzie JTencku i na 
stanowisku tem pozostawał do końca 
wojny, jako naczelny dowódca armji 
angielskiej, lord llaig wykazał wielką 
zdolność organizacyjną i strategiczną i 
cieszył się niezwykłą popularnością w 
armji. Zmarły liczył lat 67.

MIN. SOKAL WYJECHAŁ DO GE- 
NEWY.

W arszawa, 50.1 (Tel. wł.) Stały de­
legat Polski w Lidze Narodów mini­
ster Sokal w dniu dzisiejszym opuścił 
Warszawę i udał się do Genewy.

ZMIANY PERSONALNE W WOJSKU
Warszawa, 50.1 — Nr. 5 ..Dziennika 

Personalnego" M. 5. W. przynosi sze­
reg zarządzeń, dotyczących awan­
sów, przyniesień i emerytur na wyż­
szych stanowiskach w armji.

Awansowało clo stopnia podpuł­
kownika: — 75 na jorów piechoty, 
19 majorów kawalerji, 15 majorów 
artylerji. 4 inż. wojsk, inż. i saper., 
2 oficerów lotnictwa, 14 lekarzy woj­
skowych, 2 intendentów, 5 oficerów 
weterynaryjnych.

W stały stan spoczynku zostało 
przeniesionych: 1 generał (Zawistow­
ski), 26 pułkowników, 55 podpułkow­
ników, 52 majorów, 55 kapitanów i 
rotmistrzów, 47 poruczników.

Ogólna lista emerytów obejmuje 
195 oficerów W. P.

■ NARADY KONSERWATYSTÓW.
W luszawa, 50.1 (AW) W mieszka­

niu Janusza Radziwiłła odbyła się pod 
przewodnictwem gospodarza narada 
przy udziale Zdz. Tarnowskiego, Z. 
Lubomirskiego, E. Sapiehy, W. Glin­
ki, Z. Leszczyńskiego, ]. Targowskie­
go, W. Szumskiego, P. Grodzickiego. 
W. Rostworowskiego. G. Bade.niego, 
A. Beamprego, prof. Zawadzkiego, J. 
Wielowiejskiego i A. Dobieckiego. 
W dyskusji stwierdzono zupełną je­
dnomyślność przedstawiciel i prawicy 
narodowej i Chrz. Str. Roln. oraz za­
chowawczej pracy państwowej co do 
taktyki stronnictw zachowawczych 
tak w okresie przedwyborczym, jak 
i w przyszłym Sejmie,
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PRZEGLĄD PRASY
tiłeiiy obozu uanilmgg.

„Gazeta Warszawska" ogłasza cykl 
artykułów Romana Dmowskiego p. i. 
„Obóz narodowy w chwili obecnej". 
W jednym znich autor snu je następu­
jące uwagi nn temat błędów obozu na­
rodowego :

Obóz narodowy u nas na wiełe 
słabych stron, bo naród nasz ma ich 
wiele, ale to mu każdy uczciwy czlo 
wiek musi przyznać, źe bez wzglę­
du na to, jakie w danej chwili zada­
nia bieżące ma do spełnienia, od po­
czątku swego istnienia pracuje on 
nad tem, żeby człowieka w Polsce 
podnieść umysłowo i moralnie, jako 
obywatela kraju. W rozmajeniu te­
go,' że losy narodu i państwa zależą 
od .wartości jego obywatałi, od ich 
poczucia obowiązku i jego zrozumie 
nia, od uświadomienia sobie własnej 
roli, jako członków narodu, mające­
go na swej odpowiedzialności wiel­
kie państwo, od nauczenia tego, w 
jakiej mierze osobiste losy obywa­
teli zależą od losów państwa — pro­
wadzi on równolegle z walką poli­
tyczną wielką pracę cywilizacyjną, 
kształci naród, jako posiadacza pań­
stwa, zdolnego je utrzymać i rozwój 
jego zapewnić.

To uważał on zawsze i uważa za 
swoją misję dziejowa.. Tem się prze­
dewszystkiem odcina od wszystkich 
polityków, przemyśliwających nad 
tem, jakby z głupoty i podłości ludz­
kiej wykuć dla siebie korzyści lub 
władzę.

Jest to droga niełatwa i nielckka. 
Owi praktyczni politycy uśmiecha­
ją się nieraz pobłażliwie, obserwu­
jąc metody działania obozu narodo­
wego. I»h drogi szybciej prowadzą 
do celów, które sobie stawiają. Nie­
zawodnie, są cele i cele. Ich cele nie 
są naszemi. Ale też ich powodzenia 
szybko przychodzą i szybko się koń­
czą.

Ci ludzie są jednem z najwię­
kszych nieszczęść narodu. Bo na 
nich właśnie pasorzytuje to, co Pol­
skę gubi.

Muszę zauważyć, że w obozie na­
rodowym stałe się jeden błąd popeł­
nia. Gdy tego gatunku ludzie, naro­
biwszy wiele szkody i doznawszy 
zawodu, przychodzą potem, jak zbi­
te psy, i robią wrażenie, że się cze­
goś nauczyli, traktuje się ich często 
poważnie i coś się na nich buduje. 
Tymczasem oni tylko czekają spo­
sobności, ażeby dać nowe przedsta­
wienie ze swego barbarzyństwa po­
litycznego, braku charakteru i po­
czucia odpowiedzialności.

Podobnych błędów popełnia się 
wiele i zawsze za nie się płaci. Pomi­
mo nich wszakże obóz narodowy, 
dzięki temu, że buduje na pewnych 
i trwałych podstawach, prędzej czy 
później przejdzie nad wszelkiemi ro­
dzajami przeciwstawiającej mu się 
polityki do porządku dziennego.

Uwagi „Pobudki*.
Socjalistyczna „Pobudka", a za nią 

„Robotnik" zamieścił pt. „Niegodne 
złudzenia" artykuł, poświęcony anali­
zie bloku bezpartyjnego i jego pro­
gramu.

Jak można iść do wyborów do 
Sejmu — czytamy tam — prawie 
„konstytucyjnego" z tukiem ha­
słem, że właściwie szkoda ten Sejm 
wybierać? Z jakiem czołem stanie 
taki kandydat przed poważniejszy­
mi wyborcami, o których głosy ma 
się ubiegać na jakiś w gruncie rze­
czy niepotrzebny eksperyment kil- 
komiesięczny? Gdzież są własne po­
glądy, własna praca myśli, własne­
go głos sumienia? Niema ich.

„Wszystka władza" marszałkowi 
Piłsudskiemu! Cały polski rozum 
stanu u marszałka Piłsudskiego. Ca­
ły najwyższy patrjotyzm w marsza! 
ku Piłsudskim! Zgada. Ale cóż przy­
noszą ze sobą ci ludzie z różnych 
obozów, których los nieszczęsny czy 
szczęsny postawił na listach rządo­
wych? Gdzie ich dorobek myślowy, 
gdzie myśl obywatelska i obywatel 
skie przekonania? Przynoszą tylko 
•— posłuszeństwo, niewiadomo na­
wet czy wierne, czy z miłości i u- 
wielbienia jednostki płynące, czy 
też obłudne, pełne niemoralnego

i

Marta Marcelina Walasińska
po krótkich cierpieniach zasnęła w Bogu 29 stycznia 1928 r., przeżywszy lat 80. 

Eksportacja zwłok z mieszkania przy ul Zgoda Nr. 3 na cmentarz Sosno­
wiecki nastąpi dnia 31 stycznia 1928 r, o godzinie 3 i pół po południu,

O tym smutnym obrzędzie zawiadamia stroskana
6H SIOSTRA Z RODZINĄ.

kłamstwa ludzi „z czwartej bryga- 
dy“...

Rząd, który wychowa z nakła­
dem wielkich mozołów, pieniędzy i 
pracy takie pokolenie obywatelskie 
wśród Polaków, nie będzie miał się 
czem poszczycić, a sam marszałek 
Piłsudski, który przez całe życie nie 
nasłuchał się tyle okrzyków — 
„Niech żyje!" — co w tym okresie.., 
przedwyborczym, zanotuje sobie za­
pewne w pamiętnikach (o których 
wspominał dnia 6 sierpnia w Kali- '•

Trzy noty do Ligi Narodów
W SPRAWIE ZAJŚCIA W ST .GOTTI1ARD.

Praga, 30-1. (AW.) Jak zapewniają z 
dobrze poinformowanych kół, jest już 
pewne, że nota malej ententy w sprawie 
zajścia w St. Gotthard zostanie wręczoną 
w sekretarjacie Ligi Narodów w ciągu 
dnia jutrzejszego. Będą to właściwie 
trzy noty odrębne równobrzmiącej tre­
ści państw: Czechosłowacji, Rumunji i 
Jugosławji. Noty mają charakter czysto 
informacyjny i nie zawierają żądania 
żadnych sankcyj. Pozostawiają one oce­

Masowe aresztowania kupców
NA SYBERJI I W OKOLICACH MANDŻURJI.

Moskwa, 30.1 (AW) Donoszą tu z 
Władywostoku, iż na terenie Wschód I 
niej Syberji i w okolicach Mandżurji 
znajdujących się pod władzą sowie­
tów przeprowadzone zostały masowe 
aresztowania kupców prywatnych, 
oskarżonych o spekulację i zaszko­

Kontrola czynności Trockiego. 
KAMIENIEM' I ZINOWIEW POWRÓCĄ DO MOSKWY.

Moskwa, 30,1 (AW) Lew Trocki 
przybył już na miejsce zesłania do 
W iernego.

Kontrolerem • czynności urzędo­
wych Trockiego jest specjalnie de­
legowany b. urzędnik komisarjatu 
ludowego do spraw zagranicznych 
Kister, syn znanego działacza okresu 
przedrewolucyjnego i senatora.

Każda czynność Trockiego ma u- 
zyskać uprzednią aprobatę Kistera.

WIELKIE WŁAMANIE.

Warszawa, 30.1 (AW Dzisiaj rano 
banda włamywaczy przy pomocy 
podrobionych kluczy dostała się do 
centralnego składu wydziału, zaopa­
trywania miasta Warszawy przy uli­
cy Miodowej. Włamywacze obrabo­
wali składy z towarów na kwotę, o- 
koło 40 tysięcy złotych.

Stwierdzono, że bandyci rozporzą­
dzali kilkoma autami, któremi sie po 
sługiwali przy wywożeniu towarów. 
Istnieje przypuszczenie, że włamania

UWAGA: Drugi sklep od bramy.

szu) znowu coś bardzo a bardzo nie­
pochlebnego o Polakach, coś obraca­
jącego się około pewnego dobitne­
go epitetu, którym kiedyś obdarzał 
swoich rodaków!...

i „ZIEMIAŃSKĄ" i
czekoladę mleczną deserową poleca

FABRYKA
A. PIASECKI S. A.—KRAKÓW. |

nę Radzie Ligi, jak również decyzję co 
do wdrożenia akcji inwcstygnacyjnej. 
Koła polityczne wskazują na to, że 
wspólne wystąpienie małej ententy przy 
szło do skutku na podstawie kompromi­
su i że stosunkowo łagodny ton not jest 
wynikiem stanowiska rządu rumuńskie­
go, który ze względu na swój stosunek 
do Włoch w przeciwnym razie nie był­
by wziął udziału w tej akcji.

dzenie ka.mpa.nji magazynowania zbo 
ża.

Aresztowania te są tak liczne, iż 
faktycznie likwidują handel prywat­
ny na terenie miast wsehodnio-sybe- 
ryjskich i mandżurskich.

Moskwa, 50.1 (AW) W związku z 
kapitulacją Kamieniewa i Zinowiewa 
krążą uporczywe pogłoski, iż w cza­
sie najbliższym zarówno Kamieniew 
jak i Zinowiew otrzymają pozwole­
nie na powrót do Moskwy.

Obaj ekspozycjoniści otrzymać ma 
ją nominację na stanowiska pozba­
wione charakteru politycznego, tak, 
aby możliwie izolować Kamieniewa 
i Zinowiewa od wpływu na masy.

dokonała ta sama banda, która one­
gdaj ograbiła skład manufaktury 
przy ulicy Chmielnej.

LOKARNO BAŁKAŃSKIE.
Solja, 50.1. (AW.) Na rozpoczętym 

wczoraj kongresie związku demokraty­
cznego, premjer bułgarski Liapczew o- 
świadczył, że jest gorącym zwolenni­
kiem Locarna bałkańskiego i cała jego 
polityka będzie skierowaną dła zreali­
zowania tego ideału solidarności poko­
jowej na Bałkanach.

Wiatoofgl ze sioiiw.
SZCZĄTKI POĆWIARTOWANE I 

MICHAŁOWSKIEJ. Sąd najwyższy 
wyznaczył na dzień 5 marca, rozpa. 
trywanie sprawy Królikowskiego 
Franciszka, oskarżonego o mord be. 
stjalski, dokonany na osobie Marjj 
Michałowskiej i uwolnionego od od, 
powiedzialności przez Sąd apelaeyj. 
ny. Od wyroku tego odwołał się (v 
obszernie umotywowanej kasacji pr0 
kurator Sądu najwyższego Łebków- 
ski i wskutek tego sprawa ohydnego 
mordu raz jeszcze rozpatrywana 
będzie. Szczątków zamordowanej i 

. (poćwiartowanej ofiary nic pochowa­
no jeszcze, bowiem i w Sądzie naj- 
wyższym figurować one będą jako 
dowód rzeczowy.

GDZIE STANIE SZUBIENICA... 
W związku z nową ustawą o wykona­
niu wyroków śmierci przez powicsUJt 
nie, ma być wkrótce ustawiona w 
stolicy szubienica. Projektowane 
jest ustawienie szubienicy na trądy- 
cyjnern miejscu kaźni w pobliżu X 
pawilonu w cytadeli. W.adze wojsko­
we mają jednak w tej sprawie jw- 
ważne zastrzeżenia. Natomiast wła­
dze więzienne nie zgadzają się w ża­
den sposób na ustawienie szubienicy 
na dziedzińcu jednego z więzień war­
szawskich. Decyzja w tej sprawie ma 
być powzięta już w najbliższych ty­
godniach, gdyż szubienica stanic się 
wkrótce potrzebna...

BRAK TRUPÓW. Zakład anatomji 
opisowej uniwersyteu warszawskiego 
odczuwa dotkliwie brak trupów dla 
celów naukowych. Zapotrzebowania 
zwłok w ciągu roku akademickiego, 
dochodzącego do 400, nie są w moż­
ności pokryć szpitale i więzienia war 
szawskie. Anatomicum jest zmuszone 
sprowadzać trupy z więzień podwar­
szawskich oraz z Siedlec i Łodzi, co 
obciąża znacznie budżet uniwersy­
tetu.

O NOWE GRANICE MrARSZAWY. 
Okupanci niemieccy, rozszerzając 
granice Warszawy, czynili to bez po­
rozumienia się z władzami miejskic- 
mi tak na oko, zakreślając ołówkiem 
linję na mapie. W rezultacie okazało 
się, że takie niefachowe przyłączenie 
przedmieść jest dla miasta wielce nie 
wygodne: granice stolicy kręcą się 
zygzakiem, dzielą gminy podmiej­
skie, czasami przechodzą przez pry­
watny majątek, dzieląc go na 2 czę­
ści i t. p. Obecnie magistrat warszaw 
ski pod przewodnictwem prezydenta 
Siemińskiego opracowuje plan regu­
lacji nowej granicy wielkiej War­
szawy.

PO ARESZTOWANIU B. DYRE­
KTORÓW. Sprawa aresztowania w 
stolicy’ b. dyrektorów Banku budowla 
nego rozniosła się głośnem echem po 
całym kraju. Ostatnio aresztowano 
trzeciego z rzędu eks-dyrektora ban­
ku, a obecnie docenta uniwersytetu 
jagielońskiego d-ra Włodzimierza Ko 
zubskie.go. Zawiadomione o tem wła­

dze uniwersyteckie, wydelegowały 
do Warszawy profesorów tegoż uni­
wersytetu dr. Taubepszlaga i Zolla, 
którzy interweniowali u sędziego 
Godeckiego i prok. S. N. dr. Piernikar 
skiego w sprawie zwolnienia zaare­
sztowanego kolegi. Władze sądowe 
kategorycznie żądaniu temu odmówi­
ły ze względu na dobro toczącego się 
śledztwa. Taką samą odpowiedź o- 
trzymała rodzina dr. Wyszatyckiego, 
która proponowała złożenie kaucji.

POD OSŁONĄ POLICJI 
I DETEKTYWÓW.

Londyn, 30-1. (PAT.) Mac Neill, głów­
ny delegat angielski do Ligi Narodów 
opuścił Londyn, udając się do Dublina. 
Mac Neill odbywa podróż pod osłoną po­
licji i detektywów, mających czuwać 
nad jego bezpieczeństwem osobiste™, Po 
czynione zostały kroki w celu niedopu­
szczenia osób niepowołanych do zbliże­
nia się do pociągu, którym podróżuje.

50 MILJONÓM' MK. DLA PRUS W.
Berlin, 30.1 (A W) Rząd Rzeszy przy 

znał jednorazową subwencję w wy­
sokości 30.000.000 m. dla gospodarstw 
rolnych, znajdujących się w ciężkiej 
sytuacji w Prusach Wschodnich.

Suma 30 miljonów zostanie natych*  
miast zrealizowana z chwila wydania 

odpowiedniej ustawy przez parła-
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PPS. i komuniści.
ł/órei się niejednokrotnie o postępo­

waniu według pewnych zasad, które 
inriadczą o charakterze danego czło­
wieka. O charakterze partji, stronnic­
twa politycznego również świadczą 
muznawane przez nie zasady, wyraża- 
race się w ideologji, treściwie przed­
stawianej w t. zw. programach. Wobec 
oninji za partję „z zasadami" pragnie- 
uchodzić P. P. S., która co pewien: 
czas gromko podkreśla swe postulaty, 
ciążenia rzekomo w imię, swego podsta­
wowego, nienaruszalnego programu, 
lednak jest to jedynie pozór, a rze­
czywistość powiada zgoła zupełnie co 
innego.

J)o państwowej komisji wyborczej 
■/koszono listę komunistyczną (jedność 
robotniczo-wiościańska), kilka list ko- 
munizujacych (lewica PPS., opozycja 
PPS.. Siła chłopska) oraz kilka list ko­
munikujących mniejszościowych. O- 
tóż, bardzo znamienne jest zachowa­
nie się P. P- S. w stosunku do tych list, 
jak również sfer, grupujących się o- 
kolo ..bezpartyjnego bloku". 1 . P. S- 
domaga się „nazewnątrz" n> imię 
swych „zasad" ulegalizowania działal­
ności komunistycznej i udawała o- 
cromne oburzenie (znowu nazewnątrz) 
"dy przy wyborach samorządowych 
unieważniano listy komunistyczne. 
Tymczasem obecnie P. P. S., starając 
się zachować decorum programowe 
nazewnątrz, zaniepokojona nie na żar­
ty pojawieniem się list komunistycz­
nych i komunizujących, dąży wszel- 
kiemi silami do unieważnienia ich. 
Spodziewa się, że o ile zostaną unie­
ważnione, to glosy, które miały pójść 
na komunistów, padną na P. P. S. (tak, 
jak przy wyborach do Pady miejskiej 
w Sosnowcu i Dąbrowie). Natomiast, 
o ile nie będą unieważnione, obawia 
się, że straci bardzo wiele głosów i 
wynik glosowania (oczywiście w sto­
sunku do P. P. S.) może wypaść taki, 
jak ro Czeladzi.

Demagogja P. P. S. poczyna ■ się 
mścić się na niej samej, stawiając ją w 
sytuacji „bez charakteru", bez zasad. 
Gcly Związek ludowo-narodowy zgło­
sił ro Sejmie ustawę o zwalczaniu ko­
munistów. która uniemożliwiałaby im 
wejście do Sejmu, P. P. S. gwałtownie 
zaatakowała ten projekt, wypowiada­
jąc mu bezwzględną walkę. Obecnie 
stara się wszelkiemi silami i rożnemi 
środkami o unieważnienie list niewy­
godnych sobie konkurentów.

Zgoła w innej sytuacji znalazły się 
sfery zgrupowane około dzienników, 
jak „Głos Prawdy" i „Epoka', idące 
do wyborów pod hasłem „bezpartyj­
nego bloku". Tutaj również głoszono 
hasła zalegalizowania organizacji ko­
munistycznej. Obecnie chcianóby rów 
nież doprowadzić do likwidacji nie­
wygodnych list, nie dla zasady, a-z 
czysto utylitarno-partyjnych nrzglę- 
dów, aby społeczeństwo po wyborach 
nie u jrzało jaskrawego obrazu wzmo­
żonych sil komunistycznych w Polsce 
i nie powiedziało, że ci „stuprocento­
wi" patrjoci przez swą obłędną walkę 
z ugrupowaniami narodowemi przy­
czynili się jedynie do wzmocnienia 
szeregów komunistycznych.

Z drugiej strony ludzie z pod znaku 
sanacji, poróżniwszy się z socjalista­
mi, chcieliby im ,na złość" pozostawić 
listy nie całkiem komunistyczne, ale 
bardzo im bliskie, jak np. PPS. lewica 
itp. Podobny tytuł, a hasła głoszone 
bardzo radykalne niewątpliwie uczy­
niłyby poważną dywersję w szeregach 
PPS., względnie wśród mas niezorga- 
nizowanych, a glosujących tam, gdzie 
więcej obiecano. Sanacja nawet nie u- 
krywa,. że chętnieby przyczyniła się 
do osłabienia PPS. (artykuł Stpiczyń- 
skiegó w „Głosie Prawdy"), ponieważ 
podejrzewa, ją o chęć zbliżenia do... 
endecji. Abstrahując od tego, czy po­
dejrzenie tego rodzaju mieści się w 
granicach rozsądku politycznego, war 
to zaznaczyć, że organ PPS. „Robot­
nik" broni się przed podobnym zarzu­
tem, jak gdyby chcąc złagodzić chwi­
lowe nieporozumienie i tem samem u- 
chronić się od nieprzyjemnego figla, 
s tory można splatać PPS., zatwierdza­
jąc niewygodne, konkurencyjne listy.

Cala gra odbywająca się w ukry­
tych przed oczyma opinji publicznej 
zakamarkach, jest zbyt grubą nicią 
szyta, aby nie mogła buć zauważoną. 

Świadczy zarazem, że ,zasady ideowe" 
zarówno PPS., jak i sanacji, o których 
oba te ugrupowania bardzo lubią mó­
wić, są jedynie decorum na wygodny 
użytek partyjny. Co do tego oczywi­
ście obóz narodowy nigdy złudzeń ńie 
miał, sam zawsze twarcto postępując 
według zasad, nie uginających się ani 
kruszących pod wpływem względów 
partyjnych.

Benesz o R
I JEGO STOSUNKU DO ROSJI W CZASIE WOJNY.

W świeżo wydanej książce p. t. „Woj­
na światowa a nasza rewolucja44 zamiesz­
cza p. Edward Benesz szereg ciekawych 
uwag o polityce polskiej w czasie woj­
ny. Między innemi wyraża taki sąd o 
polityce Dmowskiego:

Z bardzo wielu i bardzo różnych wzglę 
dów zasługuje odbyty niedawno zjazd 
premjerów, oraz ministrów poszczegól­
nych ziem, wchodzących w skład Rze­
szy niemieckiej, na baczną uwagę. Już 
sam fakt, że kraje te noszą dziś w potocz 
nej mowie quasi oficjalne miano „ziem44, 
a nie, jak poprzednio, jednostek państwo 
wych, stanowi niezmiernie doniosły 
przejaw zaszłej ostatnimi czasy ewolu­
cji wewnętrzno - politycznej. Ewolucji, 
wyraźnie zmierzającej ku przekształce­
niu całego niemieckiego ustroju związ­
kowego w myśl tak popularnych obec­
nie w sferach przemysłowych haseł „ra­
cjonalizacji44. Lecz symptomatycznemi 
są nietylko te dążenia ku centralistycz­
nej reorganizacji Rzeszy — niemniej 
znamiennem jest stanowisko, zajęte w 
tej zasadniczej sprawie przez tych poli­
tyków, uczonych, literatów, artystów, 
etc., którzy wystąpili z nader ostrym pro 
testem przeciwko wszelkiemu zamacho­
wi na teraźniejszą samoistność poszcze­
gólnych republik niemieckich. Zwłasz­
cza, iż gorliwymi obrońcami federalizmu 
— i tę okoliczność należy z właściwym 
naciskiem podkreślić — są zarówno 
stronnictwa krańcowe prawe, jak i naj­
bardziej lewe, zarówno monarchiści ba­
warscy, jak i junkrowie pruscy, rzeczni­
cy wojującego imperalizmu tak samo, 
jak i najwybitniejsi apostołowie idea­
łów pacyfistyczno - religijnych.

Przesłanki polityczne zwolenników u- 
nitaryzmu sprowadzić się dają do jedne 
go mianownika ogólnego: uproszczenie

Z Dmowskim po raz pierwszy zetkną­
łem się za peśrednictwem Swatkowskie- 
go w dniu 18 kwietnia w hotelu ..Mira-' 
beau“ w Paryżu. Swoją bystrością, ory­
ginalnością i jasnością planów politycz­
nych szybko pozyskał mnie sobie zupeł­
nie; dobrze znając naszą orjentację’ ru- 
sofUską, był z początku ostrożny w sło­
wach, starając się ZTobić na małe wraże­
nie swym umiarkowanym stosunkiem 
wobec Rosji oficjalnej. W czasie następ 
nych zebrań stawał się coraz bardziej 
radykalnie usposobiony, nawet zaczął 
występować przeciwko naszej linji, skar 
żąc się na mnie i na prof. Massaryka z 
powodu jego działalności w Londynie, 
jakoby niezbyt przychylnie dla Pola­
ków, wogóle na nasze rusofilstwo.

Broniłem wobec niego naszego postę­
powania: należało się liczyć ze sprzymie 
rzonymi i ich stosunkiem do Rosji. 
Dmowski w tym czasie dosyć ostro wy­
stępował przeciwko polityce sprzymie­
rzonych, która według niego, zbytnio by 
ła ustępliwa wobec Rosji, krytykował ją 
zdecydowanie i otwarcie. Przepowiadał 
upadek Rosji, pragnął go, a gdy pewne­
go razu w czasie przechadzki po wybrze 
żu Sekwany mówiłem z nim o polityce 
słowiańskiej w Pradze w r. 1908, odpo­
wiedział mi:

Czy pan myśli, że jechałem do Pragi 
robić politykę słowiańską dla Słowian? 
Jechałem tam robie politykę polską i zo­
baczyć, co się z tej sprawy da zrobić dla 
Polaków. To była moja polityka sło­
wiańska4.

Jeszcze bardziej zdecydowanie postę­
pować zaczął po wybuchu rewolucji ro-

Soitosi nj lifeiia liasiickL
ZA UTRZYMANIEM SAMOISTNYCH REPUBLIK NIEMIECKICH. - MOZAJ- 
KA REGJONALNYCH PRAWODASTW - ZWOLENNICY FEDERALIZMU.

— APETYT NA ZIEMIE POLSKIE I CZESKIE

Korespondencja własna ..Kurjera Zachodniego4')
Berlin, w styczniu 1928 r.

Obóz narodowy swój stosunek do ■ 
antypaństwowych, komunistycznych I 
żywiołów określił jasno, zwięzlem j 
zdaniem: zwalczać bezwzględnie! P. 1 
P. S., hołdująca zwiotczałym „zasa- ' 
dom" demagogji, woli uprawiać poli­
tykę: i Bogu świeczkę i djabłu oga- 
rek...

S. A.

Dmowskim
syjskiej; sam mi powiedział, iż dzień, w 
którym wybuchła rewolucja w Rosji, 
był jednym z najszczęśliwszych dni je­
go życia. Od tego czasu począł głosić te- 
orję, że Rosja jest na przeciąg pięćdzie­
sięciu lat wymazana z polityki europej- 
kiej, a żaś Francja i sprzymierzeni mu­
szą ją zastąpić w Europie wschodniej sil 
ną Polską, jako czynnikiem przeciwnie- 
mieckim. Teorja ta szeroko się przyję­
ła, do czego się silnie przyczynił i bolsze 
•wizm, którego Zachód się obawiał. Słusz 
ność nakazuje przyznać, że ta polityka, 
której najwybitniejszym przedstawicie­
lem był Dmowski, w dużej mierze przy­
czyniła się do clanią Polsce owej wygo­
dnej sytuacji na konferencji pokojowej. 
Skutkiem dalszego rozwoju wypadków 
w Europie, polityka ta umożliwiła póź­
niejszy rozrost Polski, któremu długo się 
sprzeciwiali na konferencji pokojowej 
Amerykanie a zwłaszcza Anglicy.

Poza dcm Dmowski miał wielu prze­
ciwników, zwłaszcza w Londynie (Loyd 
George) z powodu swego antysemityz­
mu, często otwarcie ujawnianego, oraz 
z powodu swego napiętego nacjonaliz­
mu, często otwarcie ujawnianego, oraz 
z powodu swego napiętego nacjonaliz­
mu,. w którym wielu widziało rodzący 
sie imperjalizm polski i tłomaczyło nim 
swą niechęć do Polski.

L drugiej strony jednak Dmowski le­
piej, niż inni Polacy pojął, że dla osią­
gnięcia polskich aspiracyj jest niezbed- 

■nem zniszczenie Austro- Węgier, ponie­
waż bez ich zniszczenia i bez przemiany 
dotychczasowego układu sil w Europie 
Środkowej ani Niemcy nie zostaną osła­
bione, ani nie uda się odzyskać Poznań­
skiego. W tej kwestji był zawsze kon­
sekwentnie po naszej stronie. Trzeba 
to z uznaniem stwierdzić. Sprawie pol- 
rjLicj usługi oddał wielkie.

niesłychanie skomplikowanego aparatu 
administracyjnego. By zdać sobie le­
piej sprawę z tych olbrzymich oszczę­
dności i czasu, i pieniędzy, które przeto­
pieniem Rzeszy na jednolity blok pań­
stwowy osiągnąćby można było, wystar­
czy przytoczyć kilka charakterystycz­
nych danych bądź cyfrowych, bądź u- 
sta wodawczy ch.

Ji więc Niemcy posiadają dziś armję 
urzędniczą, liczącą 1.700.000 funkcjonar- 
juszów przy 62 miljonach całej hidnoś- 
ąh podzielonej pomiędzy 18 republik — 
od 58 mil jonowych Prus poczynając, a 
na 50 tysiączncin Schaumburg - Lippe 
kończąc. W okresie czasu 1920 — 1927 
ogłosiły: Turyngja — 1.700 nowych praw 
Brunszwik — 1.400, oraz Auhalt — 580. 
co razem tworzy bihljotekę, składającą 
się z 250 grubych tomów! Chcąc zająć 
się systematyczną eksploatacją na sze­
roką skalę pokładów lignitu, należy uw­
zględnić 12 dekretów pruskich, 22 an; 
kalekich, 15 turyngskich, 5 saskich i 6 
brunszwjckich. Pensje urzędnicze wy­
noszą 16 proc, budżetu państwowego 
pruskiego, 51 proc. — bawarskiego, 45 
proc. — bodeńskiego, 44 — wirtember- 
skiego, 56 proc. — saskiego, etc.; cięża­
ry te wzrastają w odwrotnym stosunku 
do powierzchni, oraz ludności oddziel­
nych państewek! Cóż więc dziwnego, 
że stronnictwa republikańskie nawołują 
do jaknajszybszej unifikacji wewne- 
trzno - puli tycznej kraju...

Zwolennikami daleko idącej reorgani­
zacji sa i przeciwnicy tych haseł, lecz 

pragną oni, by wszystkie odnośne refor­
my dokonane zostały w ramach ustroju 
fedęralistyćznego, twierdząc, iż jest to 
najzupełniej możliwe. Program ten przy 
jęły bardzo poważne ugrupowania par­
tyjne, jak nprz. założony w 1926 roku 
przez prof. uniwersytetu kolońskiego 
Schmittmanna „Reichsbund deutscher 
Federalisten44, regjonaluy „Hessischer 
Volksbund44, i t. cl. Przymknęli do tego 
ideowo, jak wspomniano wyżej, pacy­
fiści tej miary, co słynny profesor F. W. 
Foerster,Fritz Roettcher, redaktor prze­
śladowanej przez władze „Menschheit", 
ultra - reakcjoniści z bawarskiej „Voel- 
kische Pąrtei“, etc.

Specjalną uwagę zwrócić wypada na 
koncepcję federalistyczną prof. Schmilt- 
manna, któego plan przegrupowania 
Rzeszy nacechowany jest wybitnie za­
borczym imperjalizmem. Przyszłą Rze­
szę tworzyłyby bowiem, w myśl wynu­
rzeń tego uczonego, następujących 14 
państw wolnych (Freiśtaaten): 1) Prusy, 
składające się, z Prus Wschodnich, oraz 
Zachodnich i całego „Okręgu Bydgoskie 
go" (sic!), 2) Śląsk — Dolny i Górny — 
łącznie z „Okręgiem Poznańskim" i Cze­
chami północno - wschodniemi (!) 5) 
Brąiidenburgja, obejmująca całą obecną 
prowincję, Pomorze i oba Meklemburgi, 
4) Wielki Berlin (Gross - Berlin) — mia­
sto i przedmieścia, 5) Dolna Saksonja, 
powstała z połączenia Hanno weru, Ol­
denburga, Brunszwiku i Szlezwig - IIoll- 
steinu, 6) Trzy mjasta lianzcatyckie — 
Hamburg, Brema i Lubeka, 7) Górna 
Saksonja — zlepek dawnego królestwa, 
Magdeburga, Merseburga i niemieckich 
Czech (sic!), 8) Turyngja. 9) Westfalja,
10) Hesja, 11) Bawar ja', 12) Wirtcmberg. 
15) Badenja, 14) Nadrenja. Profesor 
Schmittmann jest zdania, iż, właściwie 
mówiąc, do tak przekształconej Rzeszy 
należeć, winni również i katolicy zamiesz 
kujący Alzację, Lotaryngję i nawet... 
Holandję.

Aleto są jtiż dalsze plany, chwilowo 
zaś poprzestaje on na ,,przyłączeniu44 nie 
których „rdzennie niemieckich ziem44, 
znajdujących się czasowo pod jarzmem 
Polski, lub Czech44.

Pangermanistyczne apetyty takich „fe 
deralistów44 nie wymagają, chyba żąd­
nych komentarzy

B. Z.

Ruch słowiański.
NOWA PLACÓWKA MYŚLI SŁO­

WIAŃSKIEJ W POLSCE.

A\ oj na światowa, -wyzwoliwszy sze­
reg ludów słowiańskich, ciała, im mo­
żność rozwijania własnej kultury 
narodowej. Ostatniemi laty życie ich 
płynie przyspieszonym, wartkim nur­
tem. Rozkwitają nauki, sztuką, lite­
ratura, utrwala się myśl polityczna, 
tężeje gospodarczość. O tem wszyst- 
kieni u nas mówi się i wie bardzo ma­
ło. Jest to objaw ż punktu -widzenia 
sprawy polskiej nader niekorzystny.

Jakże inaczej wśród, obcych. Fran­
cuzi, Anglicy, Włosi — nawet Niemcy 
coraz żywiej zajmują się słowiań­
szczyzną, społeczeństwa ich w dobrze 
zrozumianym inferesie własnym dba 
ją o poznanie całokształtu życia po­
szczególnych narodów słowiańskich. 
Na dowód wystarczy przy toczyć-pow 
stałe już po wojnie wydawnictwa, ta­
kie jak: Łe. Monde Slave, Sławnie 
Reriew, Rivista di Letteraiurc Slave, 
Jahrbiicher liir Kultur nud Geschi- 
chte der Slaven.

U nas niema dostatecznej znajomo­
ści tych spraw, eo gorzej ogól polski 

■niedośe rozumnie, nie odczuwa potrze 
by śledzenia rozwoju naszych pobra­
tymców. Stąd grono osób po- 
stanowilo przęłamać lody obojętno­
ści i obudzić' w Polsce zajęcie się ży­
ciem pobratymców. Temu celowi słu­
żyć będzie pismo perjodyczne o cha­
rakterze apolitycznym, ściśle rzeczo­
wym, informacyjnym, zawierające 
artykuły oryginalne z wszystkich za­
kresów kultury i życia Słowian, oce­
ny . sprawozdania (piśmiennictwo, 
zjazdy i t. p.), informacje, sprawy 
bieżące, kronikę. Będzie to miesięcz­
nik narazie w objętości 5 arkuszy 
druku. Zapewniono sobie współpra­
cę najlepszych piór i znawców, za­
równo w Polsce, jak i zagranicą, a 
pi’zedews.zvstkicin w licznych środo­
wiskach słorwańskich. Kierownictwo 
l-edakcji obejmuje profesor Uniwer­
sytetu lwowskiego dr. Tadeusz Lehr- 
SplaSŁiński,
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KONCERT
UCZENIC SEMINARJUM ŻEŃSKIE­

GO W SOSNOWCU.
Rośnie serce, kiedy się patrzeć, jak 

wchodzą... wchodzą dziesiątka po dzie 
siątce... bez końca, sto już... i jeszcze

To legjony przyszłych kobiet pol­

skich, to kadry bojowniczek narodo­
wej kultury, to najlepsza, najszlache 
tniejsza cząstka społeczeństwa.

To hufiec bochaterek, co w twar­
dych łosiu warunkach czasem w mę- 

. czeństwie torują sobie pracą i wy­
trwałością drogę ku swym celom.

Wychowawczynie przyszłych po­
koleń — od nich zawisły losy przy­
szłych lat; one będą rzeźbiły duszę 
zbiorową polskiej psyche narodo­
wej.

A teraz stoją roześmiane, rozrado­
wane, jaśniejące, nie ezująe jeszcze 
brzemienia ciężaru, który na nich spo 
czywa. Nie troszczą się o ciężkie dni 
pracy, pracy wytężonej, co będzie 
ssała ich wszystkie siły żywotne, co 
będzie podgryzała ostatnie zasoby ich 
władz nerwowych.

Nie pytają, co im społeczeństwo da 
za ich ofiarność; nie zrażają się, że 
w zapłatę za dar serc otrzymają mo 
że tylko skromniutką pozycję społe­
czną, może nawet czasami szczyptę 
wzgardy....

Trzymają wysoko sztandar swych 
ideałów; zapatrzone w ich promieni­
stą jasność wytwarzają w sobie zaso­
by szlachetnych -wartości; wsysają w 
siebie wszystko, co najpiękniejsze i 
najwznioślejsze w ojczystej kulturze 
duchowej. Karmią się t&mi wartością 
mi, by mieć z czego w przyszłości 
drugich nakarmić! -

Takie myśli budziły się, kiedy się 
patrzało w szczere oczęta kochanych 
dziewcząt. Takie myśli wzbudzał ró­
wnież program, dobrany ręką wy­
trawnego pedagoga, co umie sięgnąć 
po najpiękniejsze, najbardziej swoi­
ste i najbardziej rodzime klejnoty na 
szej skarbnicy ludowej.

Ża prześliczne zestawienie progra­
mu, który świadczy o szlachetnym i- 
dealiźmie i głębokiem oku duchowem 
składam słowa uznania i podzięki p. 
prof. Ant. Cięhoniowi.

W pierwszej części programu zna­
lazły się kolendy w układzie p. Ci­
chonia i Garbusiuskiego. Dwanaście 
ich było, a same najpiękniejsze, peł­
ne powagi i godności. *

W prostej szacie harmonicznej, w 
■wykonaniu poważnem, pozbawio- 
nem wszelkiego efekciarstwa działa­
ły tem silniej na słuchacza.
' Prosta harmonja w czystem wyko­

naniu chóru, w tempie dostojnem, a 
brzmieniu pełnem, sytem i wyrówna 
nem — chwytały istotnie za serce 
szczerością, prostotą, głębią i godno­
ścią.

Druga część programu była po­
święcona pieśni ludowej.

I tu znalazły się same pieśni naj­
piękniejsze, oparte na swoistych ryt­
mach tanecznych. Pieśni te (ośm ich 
było) w nie tak prostym układzie już, 
jak kolendy, wymagają od chóru o- 
prócz wartości głosowych, również 
sporej dozy instynktu muzycznego 
(pewności intonacji) i wykształcenia 
muzycznego (znajomości rytmicz­
nych wartośei nut).

Należy się chórowi pochwała, że 
pieśni te odśpiewał czysto i pewnie, 
oraz że wniósł w tony ludowej pieśni 
tyle zamiłowania, serca i tempera­
mentu.

Program poprzedziło słowo wstę­
pne p. Weroniki Grekinki; słowo 
wstępne było opracowane rzetelnie, 
bez pretensji i przesady i zawierało 
garść pięknych i głębokich myśli. 
Wartoby je było uprzystępnić diu­
kiem szeracym warstwom społeczeń 
stwa.

Bardzo mfłem wspomnieniem zapi 
sala się deklamacja p. Wiktorji Sam- 
kówhy; deklamatorka wymalowała 
żywem słowem piękny obrazek zi­
mowy L. Staffa p. t. „Wieczornica1* 
zdradzając przytem sporo instynktu 
w odczuciu formy poetycki oj utwo­
ru.

Również pełna werwy i tempera­
mentu recytacja p. Mafysi Postol- 
skiej („Przy kądzieli" z Chłopów 
Reymonta) zapisała sie wdzięcznem 
wspomnieniem- K. Sachse.

j WIELKA ZABAWA KARNAWAŁOWA j
I W WARSZAWSKIE) CUKIERNI i RESTAURACJI W SOSNOWCU J 

ru?'". swi ffflwiffiwffl ram mrami,
ELLEN KEASSEN (z Londynu) śpiewaczka operowa, JULJUiZ JULJANOWSKI (człowiek o stu maskach) — znany humorysta 
komik-mimik, EDIT MORENA — tancerka charakterystyczna, MIA ZENITĄ (balerina teatrów warszawskich) — pierwszorzęd­
na tancerka. TAŃCE — MUZYKA — ŚPIEW — HUMOR. : Początek zabawy o godz. 9-ej wiecz. — Wejście bezpłatne. 
Uprasza się o wcześniejsze zamawianie stolików. Zpoważaniem ZARZĄD. 624
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W ŚLĄSKO - DĄBROWSKIE
"‘KOLEJOWE T0WARZYS1W0 EKSPLOATACYJNE |
fl

Śp. z Ugr Odp.

zawiadamia, że bilety miesięczne abanamentewe, bilety miesięczne szkol­
ne ' karty tvgodiiow8 rabiitnicze na przejazd tramwajami elektryczneml 
w Zagłębiu Dabrawskiem beaą sprzedawane w następujących miejscach:

1) W składzie materjałów piśmiennych W. Pana Wł. CZECHOWSKIEGO, 
Sosnowiec ul 3-go maja Nr 8,

2) W ks ęgarni W Pana UĄ8KOWSKIEG3 w Będzinie ut. Kołłątaja
Pragnący otrzymać bilety miesięczne abonamentowe i miesięczne szkolne winni do­
starczyć fotografie. — Bliższych Informacji udzielą miejsca sprzedaży. 627
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Dyrektor Elektrowni p. Horko

PADŁ OFIARĄ KATASTROFY AUTOMOBILOWEJ
W ub, niedzielę ramo między godz. 

6 — 7 z Zawierciu do Sosnowca wra­
cał autem dyrektor Okręgowej Ele­
ktrowni w Będzinie p. Włodzimierz 
Horko wraz z żoną, Anielą i siostrą 
żony p. Henryką Dawidsohnówną. 
Auto prowadził szofer elektrowni 
Jan Walczyk.

Na trzecim kilometrze za Siewie­
rzem na szosie w kierunku do Bę­
dzina pękła nagle dętka przedniego 
koła. Ponieważ auto mknęło w dość 
szybkiem tempie a pęknięcie dętki 
zdarzyło się na zakręcie, nastąpiła 
katastrofa: auto przewróciło się, 
przygniatając znajdujące się w niem 
osoby.

Kronika Zagłębia.
KALENDARZYK.

31Wtóre:
L>zlś Piotra Noiasko. 
Jutro Ignacego B. M.
W.sch. słońca 7 m. 19. 
Zach. „ 16 m. 20.

Kinoteatry w Sosnowcu
grają dzisiaj:

Kino „Zagłębie46 — „Cban-g‘

X ROZPORZĄDZENIE O TRAMWA­
JACH W ZAGŁĘBIU. W 8-ym numerze 
„Dziennika Ustaw“ ukazało się rozpo­
rządzenia ministra komunikacji o częścio 
wem otwarciu ruchu na międzymiasto­
wej kolei elektrycznej Sosnowiec — Bę­
dzin — Dąbrowa.
X BILETY WOLNEJ JAZDY. Minister 
komunikacji decyzją z dnia 19 grudnia 
1927 r. przyznał rutynowanym pracowni 
kom P. K. P., ich rodzinom, wdowom i 
sierotom po kolejarzach, pobierającym 
zaopatrzenie wdowie lub sieroce, tu­
dzież b. pracownikom pobierającym od­
szkodowanie za nieszczęśliwe wypadki 
albo też dary z łaski oraz ich rodzinom 
po jednym bilecie wolnej jazdy na P. 
K. P. na jeden rok kalendarzowy łącznie 
na całą rodzinę, do której zaliczają się 
członkowie, posiadający na mocy obo­
wiązujących przepisów uprawnienie do 
korzystania z przejazdów Ulgowych na 
podstawie tożsamości osoby (lęgityma- 
cyj). Do wystawiania wzmiankowa­
nych biletów upoważnione są właściwe 
dyrekcje P. K. P.» z których emeryci, 
wdowy i sieroty pobierają zaopatrzenie. 
Odnośne prośby winni interesowani 
przedkładać wydziałowi osobowemu dy­
rekcji.
X ODEZWY KOMUNISTYCZNE. Ubie­
głej nocy obok fabryki Szena na ulicy 
Chemicznej w Sosnowcu rozrzucono o- 
dezwy komunistyczne. Ulotki usunęła 
policja. I

i
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Najgorzej wyszedł z katastrofy 
dyr. Horko, doznając bardzo ciężkich 
uszkodzeń ciała, a mianowicie: zła- ; 
mania uda lewej nogi, złamania kil­
ku żeber, uszkodzenia obojczyka o- 
raz przebicia prawego płuca.

Natychmiast po wypadku dyr. Hor 
ko został przewieziony do szpitala 
Tonardowskiego. Stan jego jest bar­
dzo groźny.

Natomiast pozostałe osoby znajdują 
cc się w aucie a mianowicie pani dyr i 
Horko oraz p. H. Dawidsohnówna do j 
znały jedynie silnego wstrząsu i zo- ś 
stały przewiezione do domu.

Bez szwanku z katastrofy wyszedł 
również szofer Walczyk.

| Bepertnar teatru w Sosami.
I Dziś, we wtorek. „Cierpki owoc44, ko- » 
| medja w 5 aktach Roberta Bracca, z u- i 
j działem pp.: Castori, Czekajskiej, Bran- ; 
? dta, Dębowicza, Beniowskiego i innych. ’ 
| Znakomita komedja węgierskiego auto- ■ 
: ra wstępnym bojem zdobyła powodze- ; 

nie, a gra artystów i toalety pań ogólnie : 
się podobały. Początek o godz. 8.15 wie- J 
czorem.

W czwartek popołudniu „Pan Geld- 
hab44, komedja Al. hr. Fredry, z dyr. 
Zbuckim w roli głównej. Początek o g. 
4.15. Ceny zwykłe. Abonament ważny 
procentowy.

W czwartek wieczorem wielki koncert 
znakomitego wirtuoza prof. St. Miku­
szewskiego, który po powrocie z Paryża 
koncertować będzie w teatrze miejskim 
wraz z pp.: Julją Godlewską, Ślęzakiem, 
oraz prof. Gnerych-Zalewską. W progra- ; 
mie wyjątki najcelniejszych utworów • 
Verdi‘ego, Bizeta, Leoncavalla i ibnych.

W przygotowaniu „Odrodzenie44, ko­
medja w 3 aktach Fr. Shóntana i Fr. 
Koppel-Enfelda z udziałem pp.: Topol­
skiej, Billiżanki, Castori, Czekajskiej, 
dyr. Zbuckiego, Jaglarza i innych.

Teatr w Katowicash.
REPERTUAR.

Wtorek 51 „Moja panna mama" (prem­
iera).

X Z RADY SZKOLNEJ POWIATOWEJ. 
W dniu 28 bin. odbyło się organizacyjne 
posiedzenie Rady szkolnej powiatowej, 
na którem dokonano wyborów prezy- 
djum. Na przewodniczącego Rady powo­
łano p. Władysława Mazura, dyrektora 
państwowego seminarjum nauczyciel­
skiego męskiego w Sosnowcu, na jego 
zastępcę p. inż. Wład. Przewłockiego, na 
sekretarza p. Franciszka Żebrowskiego, 
kierownika publicznej szkoły powszech­
nej w Będzinie, na członka prezydjum 
Rady p. Wincentego Stachurę z Łośnia.

I
I
I

Capstrzyk orkiestr
Z OKAZJI IMIENIN PREZYDENTA 

RZECZYPOSPOLITEJ.
Na dzień I-go lutego przypada u- 

roczystość imienin Prezyddaita Rze­
czypospolitej p. Ignacego Mościckie­
go. Z tej okazji odbędą się w dniu ju- 
tarzejszym około godziny 7-ej wie­
czór capstrzyki orkiestr w Sosnowcu. 
Będzinie i Dąbrowie, w których o- 
ficjalny udział weźmie wojsko, poli­
cja i organizacje przysposobienia 
wojskowego.

X ZNACZKI POCZTOWE Z DOPŁATĄ 
NA „OŚWIATĘ44. Ministerstwo poczt i 
telegrafów, chcąc przyjść z pomocą To­
warzystwom oświatowym, poleciło wy­
dać znaczki pocztowe wartości 10 i 20 
groszy z 6 groszową dopłatą „Na oświa- 
tę“. Znaczki te, są sprzedawane we 
wszystkich urzędach pocztowych.
X O OPIEKĘ NAD MŁODZIEŻĄ 
SZKOLNĄ. Młodzież szkolna z różnych 
okolic Zagłębia, uczęszczająca do szkół 
w Sosnowcu i na Śląsku, nadesłała nam 
list ze skargą na dziwne traktowanie jej 
przez służbę kolejową. Przedewszyst- 
kiem wagony przeznaczone dla uczącej 
się młodzieży nie są ogrzewane i pod­
czas mrozów młodzież chroni się do in­
nych wagonów, aliści stamtąd w wyso­
ce niewłaściwy sposób usuwana jest 
przez służbę kolejową. Na całym świę­
cie młodzież korzysta ze specjalnych 
przywilej i jest otaczana wy­
jątkową opieką, możeby przeto i na ko­
lejach naszych stosunki te uległy pew­
nej zmianie, aby nie siać wśród młodzie­
ży niechęci i uprzedzeń oraz nie nara­
żać jej na niezasłużone przykrości i szy­
kany.
X NIESAMOWITE POGŁOSKI. Jeszcze 
nie przebrziniało echo bezpodstawnej re­
dukcji przeprowadzonej przez komuni­
styczny zarząd miasta Czeladzi wśród 
urzędników magistrackich, a już roze­
szła się głucha wieść, że komuniści cze­
ladzcy przeprowadzą ż dniem 1 lutego 
rb. nową redukcję w Magistracie. Po­
głoski te są o tyle sensacyjne, że wśród 
nowozredukowanych mają się znaleźć u- 
rzędnicy, którzy zdawaćby się mogło są 
dobrze zainstalowani w komunistycz­
nym Magistracie czeladzkim. Pogłoski 
budzą zrozumiałe zainteresowanie i zda­
ją się być nieprawdopodobne, jednak po 
komunistach wszystkiego można się spo­
dziewać.
X WALKA MIĘDZY P. P. S. A P. P. S. 
LEWICĄ. W niedzielę popołudniu od­
był się w Łośniu wiec, zwołany przez 
P. P. S. lewicę. Na wiec przybyli rów­
nież socjaliści, m. i. p. Bielnik z P. P. S.» 
któremu jednak nie pozwolono przema­
wiać, przyczem prowodyrzy P. P. S. le­
wicy b. ostro atakowali P. P. S. prawicę 
i Wyzwolenie. Na wiecu nie dopuszczo­
no również do głosu delegatów Katolic­
ko - Narodowego Komitetu.
X BOJÓWKA P. P. S. LEWICY. W ub. 
niedzielę na kilku wiecach i zebraniach 
ujawniła się dobrze zorganizowana bo­
jówka P. P. S. lewicy. Poszczególne jej 
oddziały, uzbrojone w grube pałki (a 
może i lepiej), asystowały na każdem ze 
braniu P. P. S. lewicy, występując z 
krzykiem i groźbami, gdy się pokazał 
na mównicy przeciwnik polityczny P- 
S. lewicy. Do bojówek P. P. S. lewicy, 
stanowiących lotne oddziały, złożone 
przeważnie z 10 —- 20 członków, należą 
przeważnie młodzi ludzie w wieku ht 
20 — 25. Zdarzyło się w niedzielę, że 
jedna z takich bojówek, napotkawszy 
przeciwników politycznych na szosie 
między Łośniem a Gołonogiem, chciała 
ich obić. Z kół PPS. prawicy słyszy si<*»  
że wobec agresywności PPS. lewicy rów­
nież i P. P. S. od 1 lutego puści w ruch 
swoją bojówkę. Sądzimy jednak, ze 
władze. bezpieczeństwa przykrócą 
swawolę wyborczą, zainicjowaną przez 
P. P. S. lewica.
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Sprswa Dukiu ludowca
W DĄBROWIE GÓRNICZEJ.

Jak już pisaliśmy, w Dąbrowie sta­
ła się obecnie aktualną sprawa... nie­
istniejącego Domu ludowego. Insty­
tucja taka istniała przed kilku laty, 
lecz z braku poparcia ze strony spo­
łeczeństwa, a może skutkiem nieudol­
nego kierownictwa zakończyła swój 
żywot, sprzedawszy własną nierucho­
mość przy ulicy Kościuszki pokre­
wnej organizacji, t. j. Stow. robotni­
ków chrześcjańskich. Przy sprzeda­
że' zarząd Domu ludowego postawił 
pewną klauzulę i okoliczności te po­
stanowili wyzyskać socjaliści, celem 
zagarnięcia w swe ręce nieruchomo­
ści. W tym celu przeprowadzano 
stosowną agitację, poczem urządzo­
ne zebranie członków... nieistniejącej 
instytucji, na którem wybrano za­
rząd, przyczem chcąc pozbyć się nie­
wygodnych dawnych członków, po­
stanowiono, aby uiścili oni zaległe 
składki za okres nieistnienia Domu 
ludowego.

W całej tej sprawie socjalistom 
chodzi o zdobycie sprzedanej nieru­
chomości Stow. robotników chrzc- 
ścjańskich, to też dawni członkowie, 
widząc te machinacje, postanowili 
udaremnić „ideowe” zamierzenia. 
Zwołano więc ogólne zebranie daw­
nych, a więc faktycznych członków 
Domu ludowego, gdzie zdemaskowa­
no zakusy socjalistów i urządzone 
przez nich uprzednio zebranie uzna­
no za nieprawomocne ze względów 
formalnych, potępiając tego rodzaju 
machinacje.

Aby sprawę postawić na gruncie 
prawnym i zgodnie z wymaganymi 
przepisami, powołano zarząd, który 
zajmie się odpowiedniem załatwie­
niem kwestji, w rasie zaś sprzeciwu 
ze strony socjalistów, wystąpi do 
władz sądowych o rozstrzygnięcie 
zatargu.

X ODPRAWA ŻYDOWSKIEMU PRO­
WODYROWI. W ub. niedzielę rano od 
był się iw Domu Ludowym w ŁpMwwfcaoh 
wiec zwołany przez P. P. S. lewicę, w 
którym wzięło udział około 500 osób, 
przeważnie robotników i kolejarzy. W 
prezydjum wiecu zasiedli Polacy, ale na 
referata wysunął się żyd Różycki (Ro- 
zencwajg), który napadając na obecny 
Rząd, użył całego szeregu antypaństwo­
wych zwrotów, pławiąc się równocześ­
nie w występach przeciw katolicyzmo­
wi i księżom. Następnie przemawiali 
trzej robotnicy, aż w końcu zabrał głos 
p. Nowiński, który wręcz zapytał, jak 
się to może dziać, że żydzi narzucają się 
tak brutalnie na kierowników polskiej 
ludności i tak bezceremonialnie ujeż­
dżają sobie na rcligji katolickiej. Wkoń- 
cu p. Nowiński przedstawił program 
Katolicko - Narodowego Komitetu, któ­
ry większość zebranych przyjęła oklas­
kami. Referen żyd chciał się w tem miej 
scu usprawiedliwić nie pozwoliła mu już 
Przemawiać.
X WIECZORNICA SOKOLSKA W 
WOJKOWICACH KOMORNYCH. Sta­
raniem „Sokoła" w Wojkowicach Komor 
nych odbędzie się w przyszłą środę dnia 
1 lutego w sali strażnicy wieczornica ta­
neczna dla członków i zaproszonych go­
ści. Początek o godz. 9 wieczorem..
X TAMOWANIE RUCHU. Z Dąbrowy 
nadesłano nam list ze skargą na usta­
wiczne tamowanie ruchu pieszego w naj 
ruchliwszej części miasta, mianowicie 
Przy zbiegu ul. Sobieskiego i Kościuszki, 
gdzie wieczorami oraz w niedziele i 
święta gromadzą się gromady wyrost­
ków, uniemożliwiając przejście, a na 
zwróconą uwagę odpowiadają ordynar­
nymi epitetami lub klątwami. W swoim 
czasie policja, znając zamiłowanie wy­
rostków do gromadzenia się w tem miej 
scu, zbiegowiska te rozpraszała, później 
Przestano jakoś zwracać na to uwagę i 
obecnie zjawisko to stało się istną bo- 
rączką, to też mieszkańcy zwracają się 
ao władz o interwencję i umożliwienie 
ludności swobodnego przejścia w punk 
Clc tak ożywionym.
* KRADZIEŻ GARDEROBY. Z budki 
Bartkiewicza Wacława w Sosnowcu (Cia 
SIla 2) skradziono w nocy garderobę 
Wartości 250 z],
* ZAPALENI RADIOAMATORZY.

słuchania pięknych koncertów 
C V r.adj°aparaty dotarła nawet do 

Ze’adzj; to też różnie sobie radzą cze­

ladzi anie, chcący zainstalować u siebie 
radioodbiorniki. Ostatnio np. zameldo­
wano w policji, że przy aparatach tele­
fonicznych na kop. „Saturn" stale znika­
ją słudfiawki. Przeprowadzone docho-

Przed wyborami do Sejmu.
'TRZY LISTY KOMUNISTYCZNE.

Do okręgowej komisji wyborczej 
w Będzinie (nr. 21) zostały wczoraj 
o godzinie 7-ej wiecz. wniesione 3 
listy komunistycznych kandydatów 
do Sejmu. Są tó: 1) lista „Zjednocze­
nia robotników i chłopów Zagłębia 
Dąbrowskiego", 2) lista „Jedności ro­

ZNAK ZAPYTANIA NA PIERWSZEM MIEJSCU LISTY BLOKU BEZ­
PARTYJNEGO.

Od dłuższego już czasu w bloku 
bezpartyjnym wytworzył się stan, 
który nieomal groził rozbiciem. Z je­
dnej strony chciano mieć na pierw­
szem miejscu listy d-ra Marczyńskie­
go z Czeladzi, z innej d-ra Gosiew­
skiego, jeszcze inni mec. Łaszczyń- 
skiego, a nieliczna garść chłopów w 
bloku — swego przedstawiciela Ła- 
kotę.

I byłby się cały blok rozszedł spo­
kojnie do domów, gdyby nie znale­
ziono innego dość niezwykłego środ­
ka, mianowicie całkowite poddanie 
się rozkazom decydujących sfer z 
Warszawy.

W ub. niedzielę odbyło się walne 
zebranie Komitetu wyborczego blo­
ku bezpartyjnego, na którem ustalo­
no kandydatury do Sejmu.

Ze zrozumiałych względów naj­
większe zainteresowanie budziło na­
zwisko pierwszego na liście kandyda­
ta. W tej materji zebrani delegaci 
bloku bezpartyjnego interpelowali 
swój Komitet wykonawczy, lecz ja­
kież było ogólne zdumienie, gdy u- 
słyszeli odpowiedź, że nie oni będą 
decydować o tem, jeno Warszawa i 
że nazwisko pierwszego kandydata 
do Sejmu — bloku bezpartyjnego nie 
jest dotąd znane.

Prywatnie dla uspokojenia rozcza­
rowanych poinformowano, źe pierw­
sze miejsce zajmie figuramt, który po 
wybraniu go do Sejmu rzekomo zrze- 
cze się mandatu z Zagłębia i kandy­
dować będzie z innego okręgu, ewen­
tualnie z listy państwowej.

W sprawie pierwszego kandydata 
udała się, czy też ma się udać dele­
gacja do Warszawy, skąd przywiezie 
ona nazwisko kandydata. Nazwisko 
to zostanie przyjęte do wiadomości 
na środowem posiedzeniu Komitetu 
wvkonawczego.

My ze swej strony komunikujemy 
czytelnikom, że pierwszym kandyda­

ŻYDZI WOBEC BLOKU BEZPARTYJNEGO.
Lista państwowa bloku bezpartyj­

nego Nr 1, na której znaleźli się dwaj 
dotychczasowi członkowie sejmowe­
go klubu żydowskiego: p. Wiślicki, 
reprezentant kupiectwa żydowskie­
go, oraz p. Kirszbraun, wywołała 
wśród ludności żydowskiej wielkie 
zainteresowanie.

Jak donoszą z różnych stron, wie­
lu żydów — zwłaszcza ze sfer kupiec 
kich i ortodoksyjnych — widząc za­
męt w obozie żydowskim, odda swe 
głosy na listę nr 1. Ostatnio na zebra 
niu lwowskiego Związku kupców i 
przemysłowców żydowskich uchwa­
lono jednomyślnie — jak donosi „II.

ZŁA WOLA C
Pisaliśmy już o próbie wysunięcia 

w naszym okręgu listy monarchisty- 
cznej. Wiadomość ta potwierdza się, 
trudno tylko ustalić, jakie pobudki 
kierują tą operetkową akcją.

Jeden ze znanych kierowników te 
go „królestwa... nie z tego świata" 
oświadczył nam, że lista monarchisty 
czna nie jest wvmieirzona przeciw Ka 
tolicko - Narodowemu Komitetowi, 
źe zbiorze conajmniej 40 tysięcy (szó 
stą część wszystkich!) głosów głów­
nie wśród sfer komunizujących czy 
socjalizujących, nie oszczędzając 
przytem t. zw. sanacji, gdzie się da 
tylko urwać, choćby cośkolwiek.'

— A tę wsie, gdzie Wyzwolenie do 
tąd panoszyło się — rzecze nasz in­
formator — to ławą idą z nami!

Każdy przeciętnie trzeźwy czło­
wiek łatwo zorientuje się w tern, że

« dzenie ustaliło, że słuchawki telefonicz­
ne „wypożyczali" radjosłńchacze, gdyż 
podobno z powodzeniem można je zasto­
sować jako słuchawki do aparatów ra- 

' dj owych

botniczo-chłopskiej" i 3) lista „Ogól­
no żydowskich związków robotni­
czych Bund". Pierwsza z list zawiera 
4, druga 11, a trzecia 4 nazwiska. 

1 Bliższe szczegóły dotyczące tych list 
podamy w następnym numerze.

tem bloku bezpartyjnego, wyanaczo- 
nym przez Warszawę, ma być podo­
bno gen. Berbecki, lub jeden z profe­
sorów uniwersytetu krakowskiego.

Drugim kandydatem bloku bezpar­
tyjnego w naszym okręgu będzie p. 
Jan Łakota, którego umieszczono na 
miejscu drugiem. P. Łakota, co jest 
rzeczą ogólnie znaną, dawno już stra­
cił poptdarność wśród włościan na­
szego okręgu.

Przy odbiorze kandydata chłopów 
zdarzył się w bloku bezpartyjnym 
charakterystyczny incydent; oto ze 
strony delegatów włościan wysunięto 
dwie kandydatury: Łakoty i Jesz- 
kego z Grodźca. Pierwszy z nich re­
prezentował pow. Zawierciański, 
drugi — Będziński. Delegatów było 
16 i przy głosowaniu okazało się, że 
Łakota wśród nich ma ośmiu zwolen­
ników i jeszke również ośmiu. Osta­
tecznie stanęło na tem, że wybrano 
Łakotę.

Trzecim z kolei, na liście kandyda­
tów będzie dr. Marczyński z Czela­
dzi. Jest to wynik energicznej akcji 
p. Haukego, który pierwszy wymie­
nił nazwisko d-ra M. w znanym swym 
wywiadzie przedwyborczym.

Dalsze miejsca zajmą enpeerzy, je­
szcze raz chłopi i t. p. Do miejsc tych 
nic przywiązuje się żadnej wagi.

W zakończeniu musimy dodać, że 
przy decydowaniu o kandydaturach 
zebrani cjrli sobie słowo przez po­
wstanie, że co do nazwisk kandyda­
tów nie będą udzielali prasie żadnych 
informacyj.

W związku z tem zwrócono się na 
wszelki wypadek do miejscowego o- 
ficjainego organu bloku bezpartyj­
nego z prośbą o wydrukowanie ostrze 
żenią, że wszelkie informacje, doty­
czące kandydatur bloku bezpartyj­
nego są nieprawdziwe.

My zaś twierdzimy, że są najzupeł­
niej prawdziwe.

Kurjer Krakowski" — poprzeć listę 
bezpartyjnego bloku nr 1.

W naszem Zagłębiu daje się zsuwa 
żyć podobny ruch wśród kupców ży : 
dowskich i coraz częściej słyszy się 
w tych sferach, źe b. wiele głosów 
żydowskich padnie na listę bloku 
bezpartyjnego. Są to. przeważnie 
zwolennicy b. posłów Kirszbrauna i 
Priłuokiego w sferach ortodoksyj­
nych.

W ten sposób brak zwolenników 
wśród t. zw. stanu trzeciego wypeł­
niliby częściowo blokowi bezpartyj­
nemu na terenie naszego okręgu wy 
borczego niektórzy żydzi.

f NAIWNOŚĆ?
powyższe obliczenia są conajmniej 
artystyczną fantazją, że robotnik czy 
chłop tak łatwo nie będzie brał się 
na... kota w worku, a zwłaszcza chłop 
—naogół trzeźwy i realny — choć 
przyświadczy po sąsiedzku, za kró­
lem poszedłby ewentualnie dopiero 
wtedy, gdyby go zobaczył.

Dlatego pewniejszem zda je się być 
przypuszczenie, źe akcja monarchi­
stów, tak poczciwie przedstawiana 
przez ludzi zacnych lecz naiwnych, 
jest sprytnie i umiejętnie zareżyse- 
rowana po to, by jeszcze bardziej roz 
proszkować społeczeństwo i oderwać 
Katolicko - Narodowemu Komitetowi 
choćby... 500 głosów.

Dlatego akcję tę, aczkolwiek jest 
ona operetkową, śledzić będziemy do 
kładnie w tem przekonaniu, że spo­
łeczeństwo polskie należy skunGA p
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nie rozbijać, gdyż przez rozbicie 
świadomego politycznie społeczeń­
stwa polskiego, pomoże się tylko ko­
munistom do osiągnięcia zwycięstwa. 
Czas więc otrzeźwieć, czas zrozumieć 
że wybory to n.ie operetka, lecz po­
ważna rozgrywka o przyszłość pań­
stwa.

Organizowanie szkoty
RZEMIEŚLNICZO-PRZEMYSŁOWEJ 

W SOSNOWCU.
Niedawno pisaliśmy o doniosłem za 

mierzeniu sfer przemysłowych i sa­
morządowych Zagłębia w sprawie 
stworzenia szkoły rzemieślniczo-prze 
myślowej na naszym terenie.

Celem realizacji projektu utworzo 
no do życia odpowiednią organizację 
p. n. Tow. szkoły rzemieślniczo-prze- 
mysłowej, która ze swej strony powo 
lała tymczasowy komitet organiza­
cyjny do załatwienia wstępnych for­
malności i rozpoczęcia prac progra­
mowych.

W ubiegłym tygodniu odbyło się 
pierwsze posiedzenie tymczasowego 
komitetu organizacyjnego pod prze­
wodnictwem p. starosty Ołpińskie- 
go.

Po odczytaniu odezwy komitetu w 
sprawie budowy szkoły, przedstawi 
ciel Kuratorjum krakowskiego okrę 
gu szkolnego dyr. W. Krzyźkowtoz 
referował statut Towarzystwa, po- 
częm wyłoniła się dyskusja, w wyni 
ku której ustalono zasady, na których 
winno być Tow. zorganizowane.

Między innemi, wysokość udziałn 
określono na 1000 zł. Tow. rozpocznie 
działalność nazewnątrz po zebraniu 
kapitału, w wysokości stu tysięcy zL 
Członkowie Tow. mają prawo dyspo 
nawania miejscami w szkole w sto­
sunku do ilości posiadanych udzia­
łów.

Ostateczne opracowanie statutu 
Tow. z uwzględnieniem ustalonych 
zasad, powierzono p. staroście Ołpiń 
skiemu i prezydentowi p. A. Michae- 
lowi. ,

Opracowanie programu nauk, pla­
nu finansowego i rozbudowy szkoły 
powierzono inż. W. Krzyżkiewiczowi, 
łącznie z 2 przedstawicielami Tow. 
przemysłowców Zagłębia oraz Rady 
Zjazdu. Prace tej komisji programo­
wej poddane będą pod obrady na na- 
stępnem posiedzeniu tymczasowego 
Komitetu organizacyjnego.

Kącik hiimorystyezn j.
W RESTAURACJI.

Gość do gospodarza: — Panie, ależ ten 
kelner wylał mi talerz wrzącej zupy na 
nogi!

Gospodarz (wściekły na kelnera): —• 
Ile razy mówiłem, żeby nie podawać tak 
gorących potraw.

ODWAŻNY ICEK.
Pewnego razu wysłano Icka na 

zwiady. Gdy powTÓcił, oficer pyta 
go:

— No cóż? Jak tam? Artylerjs 
przejść może ?

— Dlaczego nie? Może.
— Nu, a kawalerja?
— Kawalerja?... Tyż może!
— Nu, tak piechota tembardziej?
— Pan oficer daruje, ale piechota 

to już wcale nie mooże przejść. Pan 
oficer wi? Tam sa trzy takie wielkie 
psy!...

NIEWINNE DZIECKO.
— Ba miłość Boską, gdzie mój manu­

skrypt! Ten swyk, Józek, napewno go 
wrzucił do pieca.

— Ależ, mój kochany, skądże znowu. 
Przecież on nie umie jeszcze ezvtaćl



G. .(kuksk zjłtTKMiTłKT"" "W tUTCK^i "styCżttftt x-J2S rolcn. Nr. 31.

Narzeczona—zatruta czekolada i podpalony folwark

E

(1) W styczniu 1926 roku dr. Bolesław 5, 
Penkala, dzierżawiący od książąt Czar­
toryskich folwark Smardzewice (pow. 
Olkuski), przyjął w charakterze rządcy 
niejakiego Adama Kafla. Kafel wypeł­
niał swe obowiązki zupełnie sumiennie 
cały rok,

dopóki nie poznał się z najemnym 
robotnikiem,

Edwardem Żuchowdczem, z którym za­
przyjaźnił się. Poznanie się nastąpiło 
dzięki temu, że narzeczona Żuchowicza, 
Stanisława Mirek, była koleżanką Marji 
Grzybowskiej, mieszkanki wsi Smardze­
wice, w której kochał się bez pamięci 
Kafel.

Od czasu zawarcia znajomości z Żu- 
chowiczem, Kafel począł opuszczać się w 
pracy i pić, tern więcej, że oświadczył się 

• rodzicom Grzybowskiej, ci odpowie­
dzieli, że nie mieliby nic przeciwko te­
mu,

gdyby Marja nie była tak młoda 
i gdyby on odsłużył już wojsko. Kafel 
uważał tę odpowiedź niemal za odmow­
ną i począł „zalewać robaka**.

Dzierżawca folwarku Smardzewice dr. 
Penkala uwolnił był w swoim czasie ze 
służby starego Mirka, przyszłego teścia 
Żuchowicza, czem
wzbudził głęboką nienawiść Ż. do siebie. 
Przebywając stale z Kaflem, Ż. roztaczał 
przed nim szerokie plany, jakby to by­
ło dobrze, gdyby folwark Smardzewice 
rozparcelowano między chłopów. Przy 
każdej także sposobności podrwiwał z 
Kafla, że Grzybowska śmieje się zeń za 
plecami i zupełnie nie ma zamiaru wyjść 
zamąż za niego.

Pod wpływem tego Kafel wysłał do 
Grzybowskiej swego znajomego, Piotra 
Krzysztanka z tern, żeby oświadczył się 
o rękę Marji i wywnioskował z tego, czy 
myślą oni o wydaniu córki zamąż za 
Kafla. Krzysztanek zastosował się do 
prośby, a tymczasem

Kafel stanął za oknem i słuchał.
Odpowiedź, jaką Grzybowscy dali Krzy- 
sztankowi, była identyczna z tą, którą o- 
trzymał w swoim czasie Kafel, wobec 
czego ostatecznie doszedł on do przeko­
nania, że Grzybowskiej nie będzie mógł 
pojąć za żonę, co mu skwapliwie po­
twierdził Żuchowicz.

Taki stan trwał do 12 czerwca ub. r. 
Kafel pod deprymującym wpływem Żu- 
chowicza coraz więcej pił i coraz bar­
dziej był zdenerwowany. Kompan pod­
suwał mu ustawicznie zbrodniczą myśl, 
aby
zemścić się na Grzybowskiej za obojęt­

ność i drwiny,
pozbawiając ją życia. Kafel, przejęty 
planami Żuchowicza kupił jeszcze w 
kwietniu rewolwer i naboje, mając wi­
docznie zamiar popełnić zabójstwo.

12 czerwca rano obaj przyjaciele, z o- 
kazji powrotu z wojska jednego z Mir­
ków, urządzili wraz z dwoma jeszcze 
znajomymi libację, obficie zakrapianą 
wódką, poezem we dwuch udali się w 
stronę Ojcowa. W drodze Żuchowicz po­
czął kusić Kafla, 
namawiając go do podpalenia folwarku. 
Gdy spalą się zabudowania gospodar­
skie — mówił — Penkala nie będzie już 
miał za co postawić nowych i musi rzu­
cić dzierżawę... Wtedy ziemię rozparce­
lują między chłopów...

W Ojcowie spotkali Grzybowską i 
Mirkównę. Kafel zaprosił całe towarzy­
stwo do restauracji Chmielewskiego, 
przyczem kazał podać butelkę słodkiej 
wódki i ciastka. W czasie rozmowy po­
różnił się z Grzybowską i obrażony, od­
szedł.

W drodze powrotnej Żuchowicz począł 
zeń szydzić, twierdząc, że
Grzybowska podrwiwa zeń przy każdej 

sposobności.
— Zabij ją — szeptał — inaczej zaw­

sze będziesz cierpiał... Najlepiej otruć, 
bo nikt się nie dowie... Ja też otruję 
Mirkównę... — dodał dla zachęty — nie 
mogę tak żyć, los mi nie sprzyja...

Poezem począł snuć plan. Otrują 
dziewczyny, Kafel podpali folwark, a 
Żuchowicz zagrodę Grzybowskich. Ze­
mszczą się, a później sami się pozbawią 
życia, bo i po cóż żyć tak głupio, po co 
się męczyć bez nadziei lepszego jutra...

I przekonał Kafla. Doszli obaj cło fol­
warku. poezem rządca wysłał do Penka-

SENSACYJNA ROZPRAWA PRZED SĄDEM OKRĘGOWYM
I li dziewczynę z prośbą o wydanie nieco 
! strychniny, 

psy bowiem strasznie niszczą inspekty, 
trzeba je struć.

Poprosił także o trochę muszek hiszpań­
skich. Dr. Penkala, nie podejrzewając 
nic złego, przysłał i strychninę i muszki 
hiszpańskie, urpzedził jednak Kafla, że 
gdyby chciał wywołać kantarydyną pew 
nę objawy u jakiejś kobiety, to zawie­
dzie się, gdyż „muszki* 6 działają tylko 

. ujemnie w inny sposób.
Otrzymawszy owe medykamenty, Ka- 1 

fel z Żuchowiczem kupili kilkanaście na- i 
dziewanych czekoladek, poezem wydrą­
żywszy w czterech z nich otwory, 

zatruli je strychniną i kantarydyną. 
W godzinę później spotkali się z Grzy­
bowską i Mirkówną i poczęli je często­
wać najpierw niezatrutemi czekoladka­
mi, poezem Kafel wyciągnął jedną za­
trutą i podał ją Marji. Ta ugryzłszy ka­
wałek, poczuła gorzki smak, połknęła ’ 
jednak. Mirkówną, którą także poczęsto­
wano trutką, wypluła czekoladę, po- 
czuwszy gorycz.

— To niedobra czekolada — oświad­
czyła Grzybowska.

— Jak ja częstuję —‘‘rzeki z czułym 
uśmiechem Kafel — to musi być dobra... |

Rozeszli się. W drodze Marja dostała ? 
kurczów, torsji i boleści, a w domu ) 

zaczęła walczyć ze śmiercią. 
Tymczasem Kafel, otrzymawszy od Żu- i 
chowicza zapewnienie, że podpali Grzy- » 
bowskich i otruje się, wszedł w obręb 
folwarku. Dwukrotnie wysyłał służącą, 
Annę Błachno do Grzybowskich, aby do­
wiedzieć się o stanie zdrowia Marji, a 
gdy otrzymał wiadomość, że jest z nią 
źle, otwarł kłódkę u wrót chlewa fol­
warcznego, poezem podpaliwszy zwisa­

li jącą z pułapu słomę, zbiegł w las, gdzie,

ii

a

Życie gospodarcze
O kontrolę nad spółdzielniami

BUDOWLANO-MIESZKANIOWEMI.
\

Prasa warszawska zaczyna energi­
cznie domagać się zastosowania przez 
władze odpowiedniej kontroli nad 
działalnością spółdzielni budowląno- 
mieszkaniowych, stwierdzono bowiem 
iż większość tych przedsiębiorstw u- 
prawia spekulację lub zwykłe oszu­
stwo.

AV sprawie tej przytaczają pisma 
fakty następujące:

Z rejestrów sądowych okazuje się, 
że istnieje zarejestrowanych w Pol­
sce przeszło 420 spółdzielni budowla­
no - mieszkaniowych z kilkoma ty­
siącami członków.

Niestety, większość spółdzielni mie 
szkainiowych stała się środowiskiem 
spekulacji i uprawia wyzysk urąga­
jący szczytnym i rozumnym zasadom 
spółdzielczości.

Z 420 spółdzielni zarejestrowanych 
zaledwie 150 istnieje faktycznie, a w 
tej skromnej liczbie tylko 50 zaslu-

Kronika gospodarcza.
PODATEK PROGRESYWNY OD 

LUKSUSCWEGO IMPORTU. Jak sic 
dowiadujemy, jednym z pierwszych 
projektów ustawodawczych, które 
mają być przedłożone nowemu Sej­
mowi przez Rząd, jest projekt progre 
sywnego podatku od importu towa­
rów luksusowych (jedwabie kosme­
tyki, perfumy; wyroby cukiernicze, 
wina, ryby w oliwie, figi, daktyle, 
owoce z wyjątkiem cytryn i po­
marańcz,. gałanter ja luksusowa, auto­
mobile i t? d. Podatek len byłby pobie 
rany iż dołu od imp orterów pośrednich 
w stosunku do sumy wartości sprowa 
dzonych artykułów luksusowych tak, 
iż np. od. wartości 100.000 zł. podatek 
ten mógłby wynieść 5 proc., od 200 
tysięcy zł. — 7 i pół proc., od 500.000 
zł. — 10 proc. Ustawa ta wedle do­
tychczasowego projektu mi ałaby o- 
bowiazywaie od 1 stycznia r. b. wstecz 
..PODZIAŁ.. WSPÓLNOT GRUNTO­
WYCH. -W- sprawie podziału wspólnot 
gruntowych (gromadzkich) obowiązywa 
ly dotąd przepisy dawnych państw za- j 
borczych, ujmujące powyżsżfe zagadnie- j . .....
nie bądź fragmentarycznie, bądź też., jak

W SOSNOWCU,
usiłując pozbawić się życia, lekko po­
strzelił się w policzek. Drugi raz strzelić 
nie miał już odwagi.
Ukrywał się w lasach do 29 czerwca, 

nie wiedząc, żc spłonął chlew, spichlerz 
i część inwentarza martwego, że Żucho­
wicz nie podpalił Grzybowskich i nie 
miał zamiaru pozbawić się życia, że brał 
natomiast udział w akcji ratunkowej 
włożywszy naprędce uniform strażacki, 
że nakouiec Marja wyzdrowiała.

Dręczony wyrzutami sumienia, oddał 
się dobrowolnie w ręce policji, której 
szczerze opowiedział przebieg swych 
zbrodniczych czynów. Natomiast areszto 
wany Żuchowicz wyparł się wszystkie­
go, twierdząc, że Kafel zmusił go do u- 
krywania zbrodni groźbą pozbawienia 
życia.

Wczoraj obaj przestępcy 
zasiedli na ławie oskarżonych 

przed sekcją karną Sądu okręgowego w 
Sosnowcu. Przed stołem sędziowskim 
przewinął się szereg świadków, między 
innemi dr. Penkala, który stwierdził, że 
Kafel był przeczulony i zabobonny, że 
pozostawał pod wpływem „horoskopu 
Szyllera-Szkolnika, do którego zwracał 
się o poradę. Policja wydała o przeszło­
ści Kafla jaknajlepsze świadectwo, o 
Żuchowiczu wyrażała się natomiast bar­
dzo ujemnie: złodziej, pijak, awantur­
nik.

Po przemówieniach prokuratora So­
kołowskiego i obrońców, Sąd udał się na 
naradę, poezem ogłosił wyrok skazujący 
Kafla na
8 lat ciężkiego więzienia z pozbawieniem 

praw, Żuchowicza zaś na 10 lat.
Rozprawie przewodniczył s. s. o. Sokół 

ski, w asyście sędziów Jankiewicza i Sad 
kowskiego

guje na imię spółdzielni
A 590?
Ta ogromna reszta to spółdzielnie 

istniejące tylko w rejestrze, nieczyn­
ne, lub też czysto spekulacyjne „inte 
resy“.

Spółki te najrozmaitszemi droga­
mi werbują sobie członków, zbierają 
wysokie udziały, spekulują kapita­
łem, wreszcie budu ją coś tandetnego.

Kres tym fatalnym stosunkom po­
łoży wreszcie związek rewiśżyjny 
spółdzielni budowlano - mieszkanio­
wych, który podda surowej kontroli 
spółdzielnie.

Jak wiadomo i na terenie Zagłę­
bia mieliśmy, próby tworzenia spół­
dzielni, gdzie za 100 zł. obiecywano 
dom na własność, a nawet bezrobotni 
bez grosza wkładu mieli stać się po­
siadaczami własnych domostw, to też 
ścisła kontrola nad tego rodzaju im­
prezami jest konieczna.

w Małopolsce, poddając go zbyt uciążli­
wej procedurze. Ze względu na powyż­
sze, Ministerstwo reform rolnych opra­
cowało projekt rozporządzenia Prezy­
denta Rzeczypospolitej o podziale i u- 
'żytkowaniu wspólnot gruntowych, któ­
ry w należyty sposób ureguluje te spra­
wy.

SPRAWA WYPRZEDAŻY. Minister­
stwo przemysłu i handlu opracowuje 
projekt, regulujący wyprzedaże. Z 
chwilą wejścia w życie nowego rozpo­
rządzenia, prawo do urządzenia wyprze 
dąży będą udzielały jedynie władze 
przemysłowe.
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0 simmi teiemei
DAJĄ IDEALNY ODBIÓR

JENERALNE PRZEDSTAWICIELSTWO:

Polskie Zakłady SIEMENS S. A.
Warszawa, Foksal 18, tel. 30-31, 294-30, 29-16,

Z gisłfly warszawską.
CEDUŁA Z DNIA 50-1.

AKCJE: Bank Handlowy 123.00, Bank 
Polski 162.50, Bank Spółek Zarobk. 91.00, 
Spiśs 155.00, Gosławice 67.00, Siła i Świa­
tło 95.00, Wysoka 144.00, Węgiel 97.00, 
Nobel 59.50, Lilpop 41.00—40.50, Modrzę 
jów 45.00, Starachowice 59.00—59.50.

WALUTY I DEWIZY: Nowy Jork 8.90 
Londyn 45.45—*43.44  i pół—43.45, Paryż 
55.04, Praga 26.41 i pół, Włochy 47.22, 
Szwajcarja 171.62 i pół, Dolarówka 5 
proc. 63.00, Ziemskie Kredytowe 4 i pół 
proc. 56.25—56.00.

Tendencja dla akcyj utrzymana, dla 
walut spokojna.

Kronika Zawiercia,
X ODZNACZENIE ZAWIERCIANINA. 
W konkursie na projekt pawilonu dla 
Związku hut szkalnych w Polsce na wy­
stawę poznańską w 1928 r. pierwszą na­
grodę uzyskał zawiercianin inż. Karol 
Sachse.
X POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ w 
Zawierciu odbędzie się dziś wieczorem 
00 godz. 8 z następującym porządkiem 
obrad: Odczytanie protokułu poprzednie 
go posiedzenia Rady miejskiej. Komuni­
katy. Zmiana statutu o podatku od pla­
ców budowlanych. Wniosek komisji ro­
bót miejskich w sprawie elektryfikacji 
Zawiercia. Uchwała w sprawie kupna 
drogą zamiany, gruntu od braci Lieber- 
mau na budowę ulicy. Udzielenie zezwo­
lenia na budowę bocznicy do fabryki 
Erbego i braci Lieberman. Wybór człon­
ka komisji finansowo-budżetowej.

X NA DRODZE. Na powracającą do do­
mu Alfredę Jagodę z Tenderowizny na­
pad! na szosie pod Żarkami nieznany jej 
osobnik i zażądał wydania pieniędzy. 
Kiedy napadnięta odpowiedziała, że go­
tówki przy sobie nie ma i pozwoliła się 
zrewidować, napastnik odszedł, pozosta­
wiając ją w spokoju. Po zameldowaniu 
przez Jagodę o wypadku, policja zarzą­
dziła energiczne śledztwo i pościg w o- 
kolicy Żarek, w rezultacie którego ujęto 

i Zygmunta Banika, lat 21, syna nieznane- 
Igo ojca z Jaworznika. Banik, znany po­

licji jako zawodowy złodziej, przed pa­
roma tygodniami został wypuszczony z 

j więzienia. W zatrzymanym Jagoda roz­
poznała sprawcę napadu, wobec czego 
przekazano go do dyspozycji sędziego 
śledczego.

X PO WESELU. Stanisława J., lat 18, za­
mieszkała przy ul. Krótkiej 7, wracała 
do domu z wesela swych znajomych. To­
warzyszył jej brat pana młodego Fran­
ciszek K., który wielce zabawą rozocho­
cony, zaproponował towarzyszce spacer. 
Kiedy oboje znaleźli się już na krańcach 
miasta, amator przechadzek rzucił się na 
pannę St. J., usiłując dokonać na niej 
gwałtu. Krzyk napastowanej usłyszał be 
dący w służbie patrol policyjny, który 
uspokoił zapędy pana Franciszka i osa­
dził go w areszcie.

Program radjowy
na wtorek 51-go stycznia ł>. r.

KATOWICE: — 16.20 Komunikaty 
Polsk. Związ. Zrzesz. Gosp. Woj. Śl.
16.40 Wykład Języka Polskiego (kurs 
wyższy). 17.05 Komunikaty Wydzia­
łu Oświecenia Publicznego Woj. Śl. 
17.20 Wykład Historji Polskiej. 17.45 
Transm. z Warszawy. Koncert popo­
łudniowy w wykonani u orkiestry IA, 
R. pod dyr. Józefa Ozimińskiego oraz 
p. Maurycego Janowskiego (śpiew) j 
j>. Heleny Zalewskiej (akomp.). 18.4? 
Komunikaty harcerskie. 19.00 Rożna 
tości. 19.20 Transm. z Poznania opery 
„Cyganerja“ Pucciniego. 22.00 Sy­
gnał czasu i komunikaty: sportowy 
policyjny i PAT. 22.50—23.50 Trans- 
muzyki tanecznej z kawiarni „Atla0- 
tic“.
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Od Administracji.
DO DZISIEJSZEGO NUMERU ZAŁĄ­

CZAMY DLA NASZYCH ZAMIEJSCO­
WYCH PRENUMERATORÓW BLAN­
KIETY P. K. O., CELEM UISZCZENIA 
PRENUMERATY ZA LUTY 1928 R

wego nie okazał żadnej skruchy. Sąd j dzewski załamał się psychicznie i w 
zastosował karę śmierci na zasadzie 1 pewnej chwili wybuchnął płaczem, 
art. 455 p. 1 i 2 k. k. i par. 15 przepi- i Po odczytaniu wyroku został odwie- 
sów przechodnich z roku 1919. Pod | ziony do więzienia.
koniec odczytywania motywów, Ry- I

IIMi rato h sihlj Pil.
STRATY WYNOSZĄ PRZESZŁO 1 MLIJON ZŁOTYCH.Z catej Polski.

Z POWROTEM
W RĘCE OO. REFORMATÓW.

W najbliższych tygodniach do Ka­
zimierza Dolnego w powiecie Puław 
skini przybędą OO. Reformaci i obej 
mą gmachy i kościół klasztorny. Kla­
sztor ten wybudowany w XVII wie­
ku przez Przybyła i oddany OO. Re­
formatom został w roku 1863 skasowa 
niy przez rząd rosyjski. Zakonnicy 
zmuszeni byli opuścić klasztor i gra­
nice państwa rosyjskiego, pozostał je 
dynie O. gwardjan Adrian Gałusz- 
kiewicz, który w klasztorze kazimie­
rzowskim dokonał żywota około 1890 
roku. Odtąd klasztorem opiekowało 
się duchowieństwo świeckie. W cza­
sie wojny światowej w Jatach 1914— 
15 klasztor ostrzeliwany był przez 
wojska austrjackie. Dla mieszkań­
ców Kazimierza jest to najmilszy za 
bytek.
SUBWENCJE NA BADANIA RAKA 

I CHORÓB WENERYCZNYCH.
Polska Akademia Umiejętności roz 

da w końcu lutego br. z funduszu śp. 
Pawła Tyszkowsikiego subwencje na 
rok 1928 na badania przyrodnicze i 
lekarskie, przedewsżystkiem mające 
łączność z poznaniem istoty choroby 
raka i chorób wenerycznych lub ich 
leczeniem. Ubiegający się o subwen­
cje mają wnosić podania do P. A. U. 
do 15 lutego 1928 r. z wymienieniem, 
jakie badania zamierzają prowadzić 
i jaka kwota na nie byłaby im po­
trzebna, oraz wykazać, iż zajmowali 
się już badaniami naukowemi po­
przednio.
SAMOBÓJSTWO SYNA WOJEWO­

DY TARNOPOLSKIEGO.
W ub. sobotę Lwów poruszony zo­

stał wiadomością o samobójstwie sy­
na wojewody tarnopolskiego, dra 
Kwaśniewskiego. Denat zamieszka­
ły przy ul. Gliniańskicj, pozbawił się 
życia wystrzałem z rewolweru o g. 
9 rano. O tragi znym wypadku powia 
domiono telefonicznie wojewodę dra 
Kwaśniewskiego, który najbliższym 
Wciągiem przybył z Tarnopola do 
Lwowa, Przyczyna samobójstwa oto­
czona jest tajemnicą.

ZABóJCa 
śp. PREZYDENTA CYNARSKIEGO 

SKAZANY NA ŚMIERĆ.
W sobotę popołudniu w Sąd-zie O- 

kręgowym w Lodzi odczytano moty 
wy wyroku, skazującego na śmierć 
Kazimierza Rydzewskiego, oskarżo­
nego o współdziałanie w zamordowa­
niu śp. prezydenta Cynarskiego. Ry 
dzewski sprowadzony został do sądu 
pod silną eskortą i zachowywał się 
Przez cały czas spokojnie. W moty­
wach sąd zaznaczył, że zeznanie Ry­
dzewskiego, jakoby pierwotne przy­
znanie się jego do winy było wymu­
szone biciem, nie uznaje za wiarogo- 
dne, dalej, że Rydzewski był złym du 
enem Walaszczaka i namówił go do 
rarodni, że w ciągu przewodu sądo­

Sprawa nadużyć w P. K. O. przybiera 
coraz większe rozmiary. Z toku docho­
dzeń wykazuje się, że działała tu nie­
wielka szajka bardzo sprawnych oszu- 

* stów, znających system Pocztowej 
I Kasy Oszczędności w każdym niemal 
’ szczególe. Za bazy operacyjne obrane 
! sobie przedewsżystkiem oddziały Pocz- 
! towej Kasy Oszczędności w Krakowie i 

Poznaniu, gdzie też — jak dotychczas 
stwierdzono — dokonano największych 
nadużyć.

Nadużycia są większe aniżeli pierwot­
nie przypuszczano i przekraczają sumę 
miljona złotych. W ciągu ubiegłego ty­
godnia stwierdzono dalsze jeszcze nadu­
życia, dokonane z niezwykłą precyzją 
i dokładnością, opartą na znajomości 
współpracy P. K. O. z pocztami.

Nadużycia dokonywane były przez 
nieliczną szajkę, składającą się najwy­
żej z czterech osób. Pomocny był przy- 
tem urzędnik ambulansowy poczty, kur­
sującej na linji poiędzy Warszawą a 
Krakowem, względnie Poznaniem. Z 
chwilą ujawnienia przestępstwa zdołał 
on ukryć się przed pościgiem.

W toku śledztwa ujawnił się bardzo 
ciekawy szczegół, mianowicie, że spółka 
złodziejska operowała większym kapita­
łem zakładowym. Oszuści posiadali w

„Ostatni uśmiech błazna”
POWODEM UTRATY ZMYSŁÓW.

W jednym z kin łódzkich zdarzył 
się wstrząsający wypadek. W kinie 
tem wyświetlany jest film pt. „Ostat­
ni uśmiech błazna'*,  osnuty na tle ży- 
ciowem, który dzięki doskonałej grze 
artystów wywiera bardzo silne wra­
żenie.

W ub. niedzielę o godz. 5, podczas
III.seansu  w momencie, gdy bohater­
ka dramatu po zdradzeniu męża, wy­
pędzona przez niego z domu i nieprzy­
jęta przez rodziców topi się w rzece, 
na sali wśród widzów rozległ się prze­
raźliwy krzyk kobiety, poczem nastą­
pił wybuch straszliwego śmiechu.

Na sali powstał popłoch. Seans r- NERWOLI ‘. . . . . . . . . . . . . . .8I Chemika Dra FRANZOSA, jedyny radykalny 
i wypróbowany środek ( nacieranie ) na

REUMATYZM 
kłucie z powodu przeziębienia, na postrzał 

ischias i t. p.
ZĄDAC W APTEKACH

Wyrób i główna sprzedaż Apteka Mikolascha 
Lwów, Kopernika 1. 17

krakowskim oddziale P. K. O. konto na 
przeszło 20 tys. złotych, a znając mie­
sięczny system rozliczenia z pocztą, sko- 

t rzystali z niego i przy pomocy wtajem- 
5 niczonego urzędnika ambulansu poczto- 
; wego, który — jak już wyżej piewiedzie 

liśmy — zdołał zbiec, zabrali się do na­
dużyć po miesiącu rozrachunkowym. W 
ten sposób w Poznaniu skradziono oko­
ło 700 tys. złotych, a w Krakowie około 

; 400 tys. złotych.
E Oszuści operowali z wielką pewnością 
1 siebie, podejmując gotówkę osobiście, co 

było tem łatwiejsze, że mieli liczne kon­
ta w różnych miejscowościach kraju — 
od Kresów Wschodnich począwszy, po­
przez Kraków aż do Poznania. Te rozle­
gle stosunki finansowe mimowoli mogły 
wzbudzić zaufanie do właścicieli fikcyj­
nych kont.

Sprawa jest przedmiotem mozolnych 
dochodzeń, które ze względu na rozle­
głość manipulacji oszukańczej toczą się 
niemal w całej Polsce.

Dotychczasowe dochodzenia wykazu­
ją zupełną niewinność urzędników P. K.
O., jednak nasuwają się wątpliwości, czy 
dotychczasowy system Pocztowej Kasy 
Oszczędności gwarantuje należyte zabez 
pieczenie od możliwych nadużyć 

przerwano, zapalono światło i wów­
czas stwierdzono, że jakaś kobieta lat 
około 27, z wyglądu żydówka, rwie na 
sobie odzież i próbuje demolować u- 
rządzenie kina. Parę osób z publiczno­
ści oraz bileterzy usiłowali ją obez­
władni ć,jednakże niewiasta stawiła 
silny opór.

Zaalarmowano policję i dopiero kil­
ku posterunkowym udało się ostatecz­
nie obezwładnić szalejącą kobietę i 
odprowadzić do komisarjatu, dokąd 
też zawezwano natychmiast pogotowie 
ratunkowe.

Lekarz stwierdził atak obłędu. Na­
zwiska obłąkanej narazie nie zdołano II

ustalić, gdyż nie miała przy sobie żad­
nych papierów.

Najprawdopodobniej obłąkana mia­
ła w życiu jakieś ciężkie przejście i 
analogiczna sytuacja oglądana na e- 
kranie przyprawiła ją o utratę zmy­
słów.

Orgje w Hollywood
PRZYGODA CIEKAWEGO DZIEŃ- 

NIKARZA.
Znany krytyk niemiecki, Rudolf Lo- 

thar, opowiada bardzo zabawną historję 
o pewnym dziennikarzu wiedeńskim, 
który chciał koniecznie zobaczyć, jak 
wyglądają orgje w mieście filmowem.

Pojechał zatem do Hollywood i zwró­
cił się z listem polecającym do reżysera 
filmowego, prosząc go, aby ułatwił mu 
poznanie zawrotnego życia miasta filmo­
wego.

Daremnie reżyser tłomaczył mu, źe w 
Hollywood nikt nie ma czasu na orgje, 
gdyż wszyscy od 8 rano aż do zachodu 
słońca pracują w warsztatach filmo­
wych. Nasz Wiedeńczyk nie dał sobie 
wybić z głowy, że kryją przed nim pra­
wdę i przy każdej sposobności ponawiał 
swoje prośby.

Wkońcu reżyserowi zabrakło cierpli­
wości i obiecał natrętnemu gościowi, że 
specjalnie dla niego urządzi taką orgję 
w domu własnym.

W oznaczonej porze zadzwonił dzien­
nikarz do willi reżysera. Uprzejmy go­
spodarz otworzył mu sam drzwi i uśmie­
chnął się do niego tajemniczo. Następ­
nie wprowadził go do przedpokoju o- 
świetlonego czerwonemi lampami. Z 
dalszych pokojów rozlegały się śmiechy 
mężczyzn i chichot kobiet. Rozkoszny 
dreszcz ciekawości wstrząsnął kolanami 
dziennikarza. Całe otoczenie zapowia­
dało niezwykłe wrażenia.

— Niech się pan rozbierze — rzekł pół 
głosem gospodarz.

Dziennikarz zdjął palto i kapelusz.
— Niech się pan rozbierze — powtó­

rzył tajemniczo gospodarz.
— Jak to — tak zupełnie?
— Oczywiście. Pan może wejść tyl­

ko jako prawdziwy „Adam".
Dziennikarz wykonał polecenie i z 

drżeniem wszedł do jasno oświetlonej 
sali. Jakież było jego przerażenie, kie­
dy spostrzegł, że całe towarzystwo złożo­
ne z pań i panów, było w strojach wie­
czorowych.

Nowego „Adama" przyjęto salwą śmie 
chu. Dziennikarz skamieniał. Potem 
zrobiło mu się niesłychanie głupio i uj­
rzawszy drzwi, czemprędzej skrył się w 
przedjokoju.

Tam ubrał się pospiesznie i czemprę­
dzej dał nura na ulicę. Na drugi dzień 
dziennikarz znikł z Hollywood i dziś za 
pewne przeklina swojego znajomego.

Wielka Gdtiawaa prawadzoaa

HURTOWNIA towarów kolomalnyGh 
na Górnym Śląsku z wyrobio­
ną kiijentelą z powodów fami­
lijnych do sprzedania Potrze­
bna gotówka 30 — 50.000 zł.

Zgłoszenia — Kraków, „Or- 
bis-Reklama*.  625

u wycienczenie-blednice

Magistra

LECZY

HEMDGEN
przetuórłelaza

ORYGINALNY TYLKO Z FIRMĄ

NIEMASZ JAK

PUDER, Mydło i Krem

L
oświadczają jednogłośnie lekarze— 

specjaliści i akuszerki
,Od lat 2 5 stosujemy te jedyne 
pod względem swej jakości, pra­
wdziwie bezkonkurencyjne środki 
do pielęgnowania ciałek niemow- 
________ 161

kogutki e m .ż K OGUTKIEM. 1

NASIONA
WARZYWNE, KWIATOWE
i GOSPODARSKIE

z pierwszorzędnych plantacji krajowych i za­
grań.cznych, o najwyższej sile kiełkowania — 

poleca 437-5

EDMUND RIEDL
SKŁAD NASION, Lwów, ul. Rutowskieg o 5

Cenniki szczegółowe wysyłam na żądanie.



8. JCURJER ZACHODNI" —■ Wtorek, 31 stycznia 1928 roku. Nr. 31.

iuno-leatr „Udziałowy".

Od poniedziałku 30 stycznia. — Największy obraz z życia zwierząt

„CHAN G‘s
Tajemnica dżungli sjamskich. — Dla młodzieży dozwolony.

W czwartek 2 lutego o godzinie 12.30 geans dla młodzieży szkolnej

Następny program w piątek 3 lutego.

„Skandal w Petersburgu*
W rolach głównych

IRENA RICH i CONWAY TEASLE.OGŁOSZENIE.
Do rejestru handlowego Sądu Okręgowego w Sosnowcu zapisano 

do działu A następujące firmy:
Dnia 22 stycznia 1927 roku.

Nr. 3000. Mirta Szparo. Drobna sprizodaż wyrobów tyturiowycin w 
Będiztóe, Rynek 11. Birma i*tóe?e  ód 1910 roku. WlaściW Moim 
Sapóro, zam. tamże.

Nr 3001. Tomasz Jędrzejek, sklep raeżntozy w Rabce, gminy Za- 
gónze. Firma istnieje od roku 1926. Właściciel Tomasz Jędrzejek, aam. 
tamże.

Nr 3002. Majer Kata sklep spoiżyw-coy w Czeladzi, Mllonródka 4. Bir­
ma istnieje od roku 1926. Właśróciiel Majer Bata zaim. tamże.

Nr 3003. Helena Podwiązka sprzedaż art. spożywczych, iwędliin i 
gaiiantarji ludowej w Zagórzu, Ostręże 8. Firma istnieje od roku 1926. 
Wtócitóol Helena Podwiii^zika, zam. tamże.

Nr 3004. Mojżesz Manijadra skład materiałów drzewnych a ibutdo- 
wuanych w Sosnowcu, Kościelna-. Firma istnieje od roku 1892. Wieścią 
ciel Mojżesz Marjanka, zam. w Sosnowcu, Targowa 15. Udzielono sa­
modzielną prokurę Dawśdiorwć Marjanka.

Nr 3005. Icek Majer IJlpszyc sprzedaż manufaktury i galaanterji w 
Koziegłowach. Rynek 32. Firma, istnieje od roku 1924. Właściciel Icek 
Majer Lipszyc, zam. tamże. Pomiędzy Ickiem Majerem Lipszycem, a żo­
ną jego zestala ustanowiona na mocy śntencyzy wyłączność majątku C 
wspólność dorobku.

Nr 3006. Spółka firmowa Moazek Gukieiman, Syandha Rozcnbaum 
i Meszek Kochan, młyn wodny w Bydilimie, pow. Olkuskiego. Farma 
istinóeje od 1919 roku. Wspólnicy Moszek Cliaiim Cukleirman. Symcłia 
Szroni Rozembaum ł No-izek Anou Koelicwi, zamieszkali w Olkuszu. 
Spółka firmowa. Zanząl spółką należy do wszyat-koch iwspotóków. 
Prowadzenie firmy nazewnątrz praed Władziami, o-iibieramie frachtów z 
kolę lu<b tanków,. odbieranie pocztowej korespondencji, listów piiamięź- 
nycb, lub .posyłek i t. p. • należy dio któregoikol<wiiiekbąd-ź ze wspótoiików 
bez ustalenua osoby, natomiast (podpisywanie eobotiiązań dłużnych, 
weksli i t. p. należy do dwuch którychkołwiek osób z pośród wspólni­
ków. Pomiędzy Symchą. Szmulom Rozeclbaiumem, a żoną jego została 
ustanowiiona ma- mocy iintercyizy wyłączność majątku i wspólność dorob­
ku.

Nr 3007. Spółka firmowa. Henoch Gertneir, Symictha Szmuf Rozen- 
baitra i Icek Majtoles skuip mąki, zboża i otrąb w Olkuszu. Firma 
istnieje od noku 1923. Wspólnicy Henoch Gertner, Symcłia Szmul Ro­
senbaum i Icek Majteles, aamlicsizika-lć w Olkuszu. Spółka fiirmówa. Za­
rząd spółką należy do twozystikieh trzech wspólników. Prowadzenie 
firmy nazewnątrz .przed władzami, odbieranie frachtów z kolei, lub ban­
ków, odbieranie pocztowej korespondeuteji, listów pieniężnych, lub po­
syłek i t. p. należy do któregokoliwftkibądż ae ■wspólników berz ustale­
nia osoby — natomiast, podpisywanie zobowiązań dłużnych, weikslć i t. 
p. należy do dmuch z pośród iwspólmóków. Pomiędzy Symchą Szmuicm 
Riozienibaumem a żoną .ego została ustano wioną na mocy intorcyzy wy­
łączność majątku i wspólność dorcibtku.

Dnia 25 stycznia 1927 roku.
Nr. 3008. Kaima Liwer skup, colean odsprzedaży, skór w Będzinie, 

Malahcowskiego 56. Firma i>tntó;e od 1926 rotkru. Właściciel Kaima 
Liwer, zam. tamże.

Nr 3009. Duda Jóaeif sprzedaż materjalów piśmiennych i wyro­
bów tytuniowych w Wojkowicach Komornych, gminy BobnoiwniHoi. Fir­
ma istnieje od 1925 roku. Właściciel Józef Duda, zam. tamże.

Nr 3010. Spółka- firmowa. Herszłik Eipsiztajn i S-ka. Handel g&- 
lasrterją w Będzinie. Siedziba firmy znajduje się w Będiairie. Małachow­
skiego 36. Działalność swą firma rozpoczęła w roku 19£7. Wspólnicy 
Hemdiik Epaztajn zam. w Będzinie, Małachowskiego 36. Fisze! Bur­
sztyn. zam. w Będziinće, Makwhowsikiego 40. Zamząd spółką należy do 
obu iwspólmuków. Weaełkie zobowiązania, umowy, ipelnomocoictwa, 
weksle, czeki i .przekazy winny być ix>.’ip:i-ywane przez obu wspólni­
ków i pod etemtplem firmy: korespondencję zaś nie zawierającą żad­
nych zobowiązań i pokwitowania ma prawo podpisywać każdy ze 
wepótoków samodzielnie. Spółka rzamcurta została na lat trzy z auto­
maty cznem .przedłużeniem na następny okres trzechilecia o Ele żader. ze 
wspólników przed upływem terminu tinzechlecia nie zgłosi rozwiązania 
spółki. Akt spółki sporządzony został przez Notariusza Teodora Szret- 
tera w Będzinie w dnfiu 17 stycznia 1927 roiku za rr 65.

Dnia 28 stycznia 1927 roku.
Nr 3011. Chama Baijgelmac.her sprzedaż artykułów spożywczych 

•w Sosnowcu, Modrzejoiwska- 27. Firma istnieje od noku 1924. Właści­
ciel Chana Bajgeknacher, zam. tamże. Pomiędzy Chana Bajgelmocher, a 
mężem jej usianoiwóona została na mocy ir.tereyz.y wyłączność majątku 
i wspólność dorobku.

Nr. 3012. Huta Szklana Sbrzeanteszyce, Władysław Surun. Huta 
Szklana w Strzemieszycach, Szosowa 43. Firma rozpoczęła działalność 
w roku 1926. Właściciel Władysław Suryn, zam. w Warszaiwue, Mar­
szałkowska 68. Udzielona została Kazómiieraowi Regulskiemu i Adamo­
wi Drecktiemu samodzielna prokura. Wyjątek stanowią weksle, które 
iwiracy być poderwane przez jednego z prokurentów łącznio z wła- 
Śsicielem.

Nr. 3013. MindJa Mfchjor sklep towarów kołonjaiłnych i owoców w 
Sosnowcu, Targowa 10. Firma fetnieje od dnia 1 stycznia 1927 roku. 
‘Właściciel Mlndia Mćlcłnjor. zam. w Sosnowca, ulica Targowa 6.

Nr 3014. Anzelma Kuczyńska kawiarnia. z wyszynkiem piwa, mio­
du i iwina w Grodżcu, Kościuszki nr 352. Firma rorapoczęła działalność 
■w roku 1926. Właściciel Anzelma Kuczyńska, zam. tamże.

Nr 3015. Piotr Pawliik sklep spożywczy i drobiazgów, oraz spnze- 
<fea wyrobów tytuniowydi w Tamnawóe, gmfaia Jangrot, poczta Wol­
brom. Firma istnieje od. roku 1926. Właścacfiel Pliotr Paiwlćk zamieszka 
ły tamże.

Dnia 31 stycznia 1927 roku.
Nr 3016. Josck Ctannocha sprzedaż towarów koloiijainych spo­

żywczych i oaoiców południowych w Sosnowcu, Targowa 10. FUrma 
istnieje od roku 1905. Właściciel Josek Czarnocka, zam. w Sosnowcu, 
Kołłątaja 6-8.

Nr 3017. „Lawa" Ameróean Wriinger Manufactore Borys Rosman 
w Sosnowcu. Siedzibą firmy jest SosnowOec, Dęblińska 11. Przedmio­
tem Srany jest wytwórnia wyżymaczek i składowych części tychże. 
Działalność swą firma rozpoczęła w rokiu 1926. Właściciel Borys Ro­
sman, zam. w Sosna wicu, Czysta 9. Pomiędzy właścicielem firmy Ros- 
manem Borysem, a żoną jego ustanowiona zastała na mocy fJntencyzy 
wyłączność majątku i wspólność dorobku.

Dnia 1 lutego 1927 roku.
Nr 3018. Spóllka firmowa. M. Wolińska i\S. Kklkowiez., Sklep ko- 

lonjalno - spożywczy w Dąbrowie Górniczej, Sławkowska 4. Spółka roz­
poczęła dzałataicść w roku 1926. Wspólnicy Mar ja Wolińska, zam. w 
Ząbkowicach, Sebastian Kłókowócz, zam. w Będzinie, Gzichowska 74. 
Zarząd spółką należy do obojga wspólników, przyczem każdy z nich 
samodzćelirrje może odbierać dla spółki wszelkiego rodzaju 'korespom- 
dencję, przekazy 1 towary z .poczty, telegrafu i stacji 'kolejowych, (pod­
pisywać w 'imóeniu spółki tachunkS, korespondencję i pokwitowania i 
zamawiać towary dla tejże spółki. Weksle, żyra wekslowe, przekazy, 
czeki ‘i iTOzelkie inne zobowiązania, tudzież pełnomocnictwa i akty 
urzędowe winny być podpisywane przez obydwóch wspótailków lączniio 
pod stemplem firmy. Spółka zawartą została, na czas nieograntazony z 
tern jednak, że każdemu z© trepólników przysługuje prawo rczwląza- 
ria stpółkil i wyetąirfonra z wej, lecz nie wcześniej, jak po trzech latach 
od dnóa zaimarcia. (D. c. n.)

BACZNOŚĆ!!! BACZNOŚĆ!!!
Z powodu zaknjiienia dużej ilośei towaru

CENY ZNACZNIE ZNIZONE
Smalec I gaf. 3.40 kg. 
Cukier
Mąka 0000
KAWA HAG

1.40 „
90 „

i

panienka z ukończeniem 4 kursów 
* semlnarjuin nauczycielskiego Do­
szukuje posady biurowej lub wycho­
wawczyni dzieci. Zgłoszenia piśmien­
ne .Kurjer Zachodni" Sosnowiec pod 
.Zaraz".
Akwizytor e branży drukarsko-re-’ 

klamowej (dobra siła) poszuki­
wany. Zgłoszenia do F-my Przytul- 
ski Sosnowiec 3 Ma|a 15. 615
potrzebny ch'opiec do roznoszenia 
* wyrobów cukierniczych 1 służąca 
Jaskólski Sosnowiec Kuźnica 18.

 610

Kupno i sprzedaż. i
•liVillHlłl liHih1 .

pianino używane dobrej marki w zu- 
* pełnie dobrym stanie poszukiwa­
ne. Oferty z podaniem ceay sub. Z. Z. 
do Administracji Kuriera Zachodniego.

_____ _____ 568 2 
rjoiu składający'się z "18 ubikac|i 

frontowy nadający się na przed­
siębiorstwo handlowe do sprzedania. 
Cena 20.000 zł. Wiadomość Sosno- 
więc. Lipowa i Gospodarz____ 548
y powodu wyjazdu sprzedam dum 

z irzema ubikacjami i jeden sklep, 
10 prętów placu. Cena niska. Sosno­
wiec—Pogoń ul Sucha 42, Ślęzak.

Q16
Sprzedam samochód 4 osooowy u- 

źywauy na dobrych oponach 760x90 
marki T. A. M. Wiadomość Łagisza 
btajno. fii 2

poszukuję pokoju z kuchnią
* bliżu ul. Dekerta. Czynsz płacę 
za rok z góry. Łaskawe zgłoszenia 
pod B. L. do „Kurjera Zacb,“ Sosno* 
wiec. 619-3I Różne.Herbata luzem 1 gat. 20 00 kg. 

Kawa palona 7 50 i 9.00 „ 
Ryż Burma 95 ,

----------------- MIÓD LIPCOWY
DUŻY WYdOR: konserw rybnych, owocowych, jarzynowych,
owoce suszone, oliwa franc. 1 gat, sery, grzyby prawdziwe, 
śledzie królewskie, orzechy, powidła bośniackie oraz różne 
czekoladki, karmelki, herbatniki, marmelada. Bombonlery.

Codziennie świeże masło. Codziennie świeże masło.
Wina, wódki, koniaki, likiery krajowe 1 zagraniczne
poleca w dużym wyborze (na baie i wesela w komis)
I. ADAMIEC Warszawska 12. Tel. 10-11.

i J

yglnął pies, młody wilczurek, oddać 
za wynagrodzeniem Janicki, Sos­

nowiec, Królewska 3 nieprawego 
właściciela pociągnę do odpowiedzial­
ności sądowe!. 566-2
poszukuje 7000 do 10000 słotych na 
* 1-szy numer hipoteki- Wiadomość' 
Związek Drobnych Kupców Chrzęści- 
Jan w Sosnowcu Kołłątaja 17. 575-9 
rjo wyprawy przyjmuje się skory, 

lisie, sarnie, baranie itp. Sosno­
wiec, F. Molickl, sklep wprost dwor­
ca. _____ 617 '

Oświadczam, źe wszystkich tych bez wyjątku 
pokrewieństwa, a którzy będą sie źle wyrażali o śp 
moim mężu Feliksie ŁAKUMSKIM będę pociągała do 
odpowiedzialności sądowej.

W. ŁAKOMSKA
żona zmarłego.

| Zgubione dokumenty.

Sławków, dn. 30-1-28.

W dniu i-go lutego b. r. w środę 
o godzinie 5-ej wieczorem w lokalu 

T-wa Rzemieślniczego 
w Sosnowcu przy ul Sienkiewicza 

Nr. 8 odbędzie się 

zebranie członków 
byłej Spółdzielni Zjednoczo 
nych Piekarzy Chrześcjan. 
Uprasza się o bezwzględne i pun­

ktualne przybycie, gdyż sprawy są 
bardzo ważne, Die cierpiące zwłoki
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| Brohne ogłoszenia. |

Posady i prace.

potrzeba natychmiast 2 agentów(k I) 
* do sprzedaży książek na spłaty. 
Pensja miesięczna, według umowy. 
Zgłoszenia pisemne kierować Óosno- 
wlec skrzynta pocztowa 171. 623

Zgubiono kartę rejestracyjną Nr.
2359 Leokadji Skorek i fana Słoty 

oraz prawo jazdy Marynowskiega 
Bolesława, wydane przez Wojewódz­
two Kieleckie. 590-3
/"'Ł.uchro Piotr zgubił kartę zwoi- 

uienia wydaną przez PKU. Mie- 
chów. ___ 59>. _
Czymaszylr Franciszek zgubił piaW’ 
•-» jazdy wydane przez Woj. nie.ef 
kie i świadectwo pracy.
Tpeofilowi Maszczykowskiemu skra- 
* dziono na poczcie w Sosnowa 

portfel z dokumentami wojskowenu' 
świadectwami — co urrew32n >i ste 
/A rori f iszel zsuDi< por lici aawierr 
** jący patent i różne papiery. 
___ _________ 62^, 
piotr Ociek zgubił portfel z dÓw 
* mentami________________ _
A/iarcmowi fyr skradziono po'1'; 
*’* zawierający wyciąg z ksiąg |,J|1 
ncści, 25 zł., kwit z faorykl Dei<M

CENY PHENHMEBATY:

Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu 
lub z przesyłką pocztową 
3 SS. 50 gr®-.

Prenumerata zagraniczna miesięcznie 7 ^3. 
Cena egzemplarza 20 ©roszy.

I
Drobne ogłoszenia <io 20 wyrazów 10 gr. za kaifly wyraz, powyld
20 wyrazów 15 gr. za każdy wyraz od początku. Najmniej 1 
Matrymonialne 15 gr. za wyraz. Ogłoszenia ozdobne i tłusty® 

drukiem podwójnie. Zagraniczne 100 proc, droższe.
W numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25 proc. drożsiM 
Za terminowy druk, oraz za przestrzeganie miejsca ogłoszę® I 

administracja nie odpowiada.
Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte od8"! 

szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia- I

EEESAKCJA: Piłsudskiego Nr. 4. Telef. Nr. 64. 
A»MIK'IST££ACJA: Dęblińska Nr. 1. Telef. Nr. 73.

Fiłje i agentury własne: Będzin, Mslactakisgo 7.
JędaSttor; ,TiAAĘU.SZ OPLOŁA.

Dąbrowa, Scbieskiego 8, telst. 1-25, Zawiercie, 3-go Maja 27.^— Grodziec, Będzin
Druk. „Kuriera Zachodniego" w Sosnowcu., Dębi? .ską ,1. "Wydawcy; Sp. Akc. .KURIER ZACHÓD®


